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Akademicy polscy w Rzymie
R z y m ,  27. 11. PAT.
W czo ra j p rzy jech a ła  do R zym u delega« 

c ja  po lsk iego  akadem ickiego  zw iązku zbliżę« 
n ia  m iędzynarodow ego  „L iga“ w osobach  
pp . Przeździeckiego, F rankow sk iego , W agne
ra i P iątkow skiego . D elegacja p rzyby ła  w 
celu  zacieśn ien ia  w ęzłów  p rzy jaźn i pom ię
dzy po lską  i w łoską  m łodzieżą akadem icką.

Ku czci Marii Skłodowskiej-Curie
W a r s z a w a ,  27. 11. PA T.
W  zw iązku  z tygodniem  p rzeciw rakow ym  

w P olsce o d b y ła  się w czo ra j o  godz. 20-teJ 
w sa li ko lum now ej P a łacu  Staszica u roczysta  
akadem ia , pośw ięcona n ie  ty lko  p o p u la ry za 
c ji w alk i z rak iem , lecz rów nież uczczeniu  
pam ięci genialnej naszej rodaczk i - o d k ry w 
czym  rad u : M arii Skłodow skiej-C urie.

w czasie zajmowania Czadeckiego i Jaworzyny
Warszawa, 27. 11. PAT.

W  starcia, jakie miało miejsce w 'dnia 
25 listopada, w rejonie Czadcy, podczas 
zajmowania terenów, przypadających 
Polsce, przez oddziały wojskowe grupy 
operacyjnej gen. Bortnowskiego, pole
gło dwuch żołnierzy! starszy strzelec 
Stanisław Mlekodaj i strzelec Ozjasz 
Storch, obaj z nowosądeckiego pułku 
Strzelców podhalańskich.

Uroczysty pogrzeb poległych żoł
nierzy odbędzie się 28 listopada o godz. 
10-tej w  Cieszynie.

Pomiędzy paru rannymi W czasie 
Starcia w  dniu 25 listopada znajduje się 
Jeden oficer - -  kapitan Mlsiński ze 
Sztabu grupy.

W arszawa, * f. rt. PAT.
Zgodnie z  brzmieniem nóf, wymie

nionych dnia 25 bm. między rządami 
polskim a czesko-słowackim, wojska 
polskie objęły w dn. 27 bm. wszystkie 
pozostałe terytoria, odstąpione Polsce 
na pograniczu polsko-słowackim. De- 
limitacja ostateczna nowej granicy na 
tych terytoriach winna być zakończo
na do dn. 30 bm. włącznie.

W  trakcie obejmowania terem! ja 
worzyny wywiązała się utarczka po
między w orkiem  polskim, a oddziała
mi czesko-słowacldmi. P o zaprzesta
niu ognia na polecenie rozjemcy cze- 
sko-słowackiego, wydane na żądanie 
dowództwa polskiego, już w czasie wy«

Nowy poseł litewski
r I W a r s z s w s ,  57. TT. PAT. ^

P a n  P rezy d en t R. P. u dzie lił sg rem en t 
p a n u  d r. Ju rg isow i Saulisow i, desygnow ane
m u  n a  p o sła  R epub lik i L itew skiej w War
szaw ie.

P o se ł SauHs p ia s to w a ł dotychczas stano
w isko  p o sła  R epub lik i L itew skiej w B erli
n ie.

D otychczasow y p o se ł L itw y  w W arsza 
w ie, m in is te r K azys S k irp a  przechodzi n a  in 
ne  stanow isko  w służb ie  dyp lom atycznej.

' —  > z

Zmiany 
w arm ii niem ieckiej
B e r l i n ,  27. 11. PA T.
K anclerz  H itle r p rzep ro w ad z ił w  siłach  

zb ro jn y ch  R zeszy szereg  aw ansów , m ian o 
w ać  i p rzen iesień .

ćofywania się oddziałów ćzesko-sło-
wackich padła samowolna seria strza
łów ze strony c?eskosłowackiej, od 
których zginął mjr. Rago i został cięż
ko ranny kpi. Olekśowicz z oddziałów 
polskich.

N a polecenie rządu polskiego po

seł R. P . w Pradze . dokonał u rządu
czesko-słowackiego niezwłocznej in
terwencji, żądając natychmiastowego 
przeprowadzenia dochodzenia i suro
wego ukarania winnych.

Rząd czesko-słowacki wyraził po
słowi polskiemu głębokie ubolewanie

z powodu incydentu, przy tym  zako
munikował, iż sztab generalny czesko- 
słowacki zarządził niezwłocznie ener
giczne dochodzenia, przywiązując! 
wielkie znaczenie do załatwienia spra
w y w  sposób, odpowiadający jej wa
dze.

16 osób siroclło żucie
 ̂ Batfiursf, 27. 11. (Gambia) PAT. południu na las palmowy w pobliżu 

Samolot niemiecki towarzystwa lotniska Jeshwang. O losie pasażerów  
„Lufthansa“ dokonujący lotu próbnego i załogi brak dotychczas wiadomości.
* 15-tu pasażerami, spadł wczoraj po

m m m m amWmWfm

P. Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki na polowaniu reprezentacyjnym
w  lasach Komory Cieszyńskiej.

Stosunki polsko-sowieckie
waiaśnione

Berlin, 27. 11. PAT. <'
[W] katastrofie niemieckiego samolo

tu „Grösser Dessauer Ju 9 0 “ , która na
stąpiła wczoraj, podczas startu na lot
nisku Bathurst, na wybrzeżu afrykań
skim, zginęło na miejscu 11 osób z po* 
śród 16 tu.

Trzy osoby są ciężko, a dwie lekko  
ranne.

Wśród zabitych znajdują się trzej 
najlepsi, piloci niemieccy: Blankenburg, 
Untucht i Kindermann.

A D ruga k a ta s tro fa  ae ro p lan u
Tokio, 27. 11. P A T .
Samolot japońskiej Unii lotniczej rozbił 

się w pobliżu m. Aomori. Pasażerowie i 
załoga w liczbie 5 osób ponieśli śmierć na 
miejscu.

92 ofiary śnieżycy
N ow y J o rk , 27. 11. PA T. "X,
N ad  S tan am i Z jednoczonym i n ad a l sza

le je  b u rz a  śn ieżna , k tó ra  rozpoczęła  się 24 
lis to p a d a  i  p o ch ło n ę ła  do tychczas 92 ofiary, 
lu d zk ie .

Z abezp ieczen ie  m ają tk u  „B ‘nel 
B‘r i th “

W a r s z a w a ,  27. 11. PAT.
W  zw iązku  z dekre tem  o  rozwiązanTif 

zrzeszeń w o lnom ularsk ich , na polecenie ko 
m isa ria tu  rząd u  organa po licy jne  w dniu 28 
bm . zabezpieczyły m a ją tek  „S tow arzyszen ia  
hu m an ita rn eg o  —  B ra te rs tw o  B 'nei B 'r ith “ , 
k tó re  posiadało  c h a ra k te r  w o lnom ularsk i.

W a r s z a w a ,  57. TT. PA T.
Szereg rozm ów , od b y ty ch  o s ta tn io  m ię

dzy  k om isarzem  ludow ym  sp raw  zagran icz-

Zmiany w ustawie
o obywatelstwie gdańskim

G d a ń s k ,  27. 11. PA T.
W  w czora jszym  w y dan iu  gdańskiego 

dz ienn ika  u staw  ogłoszono d ek re t sen a tu  w 
sp raw ie  zm iany  u staw y , dotyczącej nabycia  
i pozbaw ienia obyw atels tw a gdańskiego z 
dnia 30 m aja  1922 r.

D ekret usuw a m ożliw ość au tom atyczne
go nabycia  przez dzieci osób  bezpaństw o
w ych  obyw ate ls tw a gdańskiego. N astępn ie  
d ek re t p rzew idu je  m ożliw ość pozbaw ien ia

ny c łi ZSRR. L itw inow em  a am basado rem  
R zeczypospolitej Po lsk ie j w  M oskw ie G rzy
bow skim  doprow adził do w yjaśn ien ia , że:

1) P odstaw ą stosunków  m iędzy Rzecz
pospo litą  P o lską  a Zw iązkieńi Socjalistycz
n y ch  R epublik  R ad i nad a l pozostają  w  ca 
łe j sw ej rozciągłości w szystk ie  is tn ie jące  u- 
m ow y łącznie  z pak tem  o n ieagresji polsko- 
sow ieck iej z dn ia  25 lipca 1932 r. P a k t ten , 
zaw arty  n a  5 la t, a  sp ro longow any  d ń ia  5

p rzerw y  co n a jm n ie j przez 5 la t za g ran icą , . ,
n ie  u trzy m u jąc  k o n tak tu  z W . M. G dań- 2) O ba rządy  u sto su n k o w u ją  się p rzy - 
skiem , oraz jeżeli na  w ezw anie senatu  w clą- chy ln ie  do zw iększenia w zajem nych  obrotów  
gu postanow ionego  przez sen a t te rm in u  n ie  hand low ych .
w róci na  te ren  W . M. G dańska. 3) O ba rząd y  są  zgodne co  do  konieez-

D ek re t w chodzi w  życie w  d n iu  1 g ru d - n o ś d  pozytyw nego za ła tw ien ia  szeregu hie
n ia  b®, ' •' ż ą c je h  »praw , w yp tyw a& cycti ze wzajem

n y ch  stosunków  um ow nych , a zw łaszcza 
sp raw  zaległych, o raz  likw idacji powstałych! 
w  o sta tn ich  czasach incydentów  g ran icznych .

Po lska  Agencja T eleg raficzna  jest upo
w ażniona do ogłoszenia następu jącego  ofi
c jalnego k o m en ta rza  do  k o m u n ik a tu  W 
sp raw ie  stosunków  polsko-sow ieckich :

„R ozm ow y, p rzep ro w ad zo n e  o sta tn io  
przez ludow ego k o m isa rza  sp raw  zagran icz
nych , p . L itw inow a z am basado rem  Rzeczy
pospo lite j P o lsk ie j w  M oskwie, p. G rzybow 
skim  i k o m u n ik a t, ogłoszony w  w yn iku  tycH 
rozm ów  w  p ras ie , są  w yrazem  trw a łe j i n ie
zm iennej w oli obu  rządów  regu low an ia  
sw oich stosunków  w zajem nych  na podstaw ie 
is tn ie jących  um ów  d w ustronnych  przez lo
ja ln e  w ykonyw an ie  tych  um ów . T a o b u stro n 
n a  ten d en c ja  zda je  się s tw arzać  dosta teczną  
gw aranc ję  stab ilizac ji stosunków  n a  p o g ra- 

po lsko-sow ieckim “» ^ '
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Skazanie Inź. Botioszyńskiego
przez Sad Apelacyjny we Lwowie

z Lwów, 27. 11. Tel. wł. f czący oświadczył, źe sąd zmieni! kwali- grożonych, ćo jednak w danym wypadku
Wczoraj odbyła się w  miejscowym fikację czynu: podżeganie na udział w nie zachodziło.

Sądzie Apelacyjnym rozprawa odwoław- czynie. Sąd odrzucił tezę obrony o stanie Przy wymiarze kary sąd uwzględnił 
cza inż. Adama Doboszyńskiego. Była to wyższej konieczności, gdyż czyn wów- wszystkie okoliczności obciążające i ła- 
juź piąta z rzędu rozprawa, albowiem czas musiałby być popełniony jako jedy- godzące, przytoczone w wyroku I in- 
pierwsza odbyła się w czerwcu 1937 r. w  ny możliwy środek ratowania dóbr za* stancji.
Krakowie, druga W  lutym 1938 r. we Lwo- mmmm—mmmmm—

Dziennik Japoński
atakuje ambasadora brytyjskiego

wie, obie przed Sądem Przysięgłych, 
trzecia w czerwcu 1938 r. przed Sądem 
Najwyższym oraz cztvarta we wrześniu 
1938 r. przed Sądem Okręgowym we 
Lwowie bez udziału przysięgłych.

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 
9.10. Kompletowi sędziowskiemu przewo
dniczył sędzia S. A. Januszewski, weto
wali sędziowie Jaroszyński i Jagodziński.

Tokio, 27. 11. PAT.
W związku z rozmowami, przeprowa-

Wiedeń portem morskim
W i e d e ń .  27. 11 PAT.
O becnie zostały  ukończone p race  n a d  pd* 

m iaram i dna  D unaju  na te ren ie  A ustrii, ce , 
lem  usun ięcia  p rzeszkód  dla w jazdu  stat« 
ków  m orsk ich . B u rm istrz  W iedn ia  Neuba« 
eh e r zapow iedział w czora j, że już w r. 1945 
p rzyp łyn ie  do now ego p o rtu  w iedeńskiego 
p ierw szy ta k i sta tek  o po jem ności 1200 ton .

W odowanie w ielk iego d o k -
G d y n i a ,  27. 11. PAT.
Na now ym  te ren ie  stoczni w arsz ta tó w  

m ary n a rk i w o jen n e j w  G dyni o d by ło  się 
w czoraj u roczyste  w odow an ie  doku  p ły w a ją 
cego o nośności 5 tysięcy ton , zm on tow ane
go w stoczni m a ry n a rk i w o jenne j.

Na u roczystość p rzy b y ł ad m ira ł SwirsKi, 
k o n tra d m ira ł U nrug , p rzedstaw icie le  w łada  
cyw ilnych , o ficerow ie  m a ry n a rk i w o jen n e j, 
pracow nicy  w arsz ta tó w  o raz  licznie  zap ro 
szeni goście.

że W. Brytania udzieli gwarancji, iż anfy- 
japońska propaganda i bojkot towarów ja-

0 skarżenie popierał wiceprokurator Sądu dzonymi ostatnio przez brytyjskiego am- pońskich w Chinach zostaną wstrzymane.
Okręgowego Olberek. basadora, Craige z ministrem spr. zagrań. Dziennik twierdzi, że dalsze rozmowy

Inż. Doboszyński nie stawił się na roz- Arita, dziennik „Kokumin Szimbun“ ata- ministra Arity z ambasadorem Craige są 
prawę, albowiem przebywa w  chwili o- kuje ambasadora, twierdząc, iż zapatruje zbyteczne, ponieważ Anglia zastosowała 
becnej w więzieniu w Siedlcach, dokąd się on nierealnie na sytuację w Chinach, sankcje, uchwalone przez Ligę Narodów w
został przewieziony przed kilku tygod- Wedle dziennika, ambasador miał zapro- stosunku do Japonii. Dziennik osobiście a- du włoskiego, mającą na celu repatriację
Iliami. ponować pośrednictwo pomiędzy Japonią takuje am bas: lora, twierdząc, iż jego o- emigrantów włoskich, 10 tys. emigrantów,

Obronę Doboszyńskiego wnosił adw. a Chinami na następujących warur' ach: soba utrudnia stosunki angielsko-japońskie włoskich, osiadłych w Brazylii, zgłosiło go-
Pieracki, dziekan Lwowskiej Rady Ad- zawieszenie działań wojennych i stopniowa i sugeruje, iż winien on być odwołany ze towość powrotu do .Włoch lub kolonij w ło-
wokackiej j jeden z obrońców we w szy- ewakuacja wojsk japońskich z Chin z tym, swej placówki. skich.

R e p a tria c ja  em igran tów
R zym , 27. 11. PA T.
W  zw iązku  z o s ta tn io  p o d ję tą  a k c ją  rzsp

stkich poprzednich rozprawach.
Referentem sprawy był sędzia Jaro

szyński, który ograniczył się do przed
stawienia samego naiścia na posterunek, 
kreśląc przy tym sylwetkę oskarżonego. 
Następnie referent odczytał historię zbiór
ki w  lesie Chorowickim i wyprawy na 
Myślenice. Sędzia odczytał przy tym ze
znania Doboszyńskiego, złożone w śledz
twie i na rozprawie przed przysięgłymi, 
gdyż. jak wiadomo, na ostatniej rozpra
wie Doboszyński odmówił zeznań.

W sytuacji strajkowej we Francji
eeas<€88łił@B oeliweężeieie V

P a r y  i ,  27. 1 f. PA T. jące na  celu zapew nien ie  sp raw nego  funk- ściowo przez "dekret uzupełniona-. Zmiä-
W e F ran c ji o dby ł się dziś w w ielu  m iej- c jonow an ia  poczty, te leg rafów  i telefonów , na ta jednak nie faworyzuje w  żadnytti

scow ościach szereg w ieców  p ro testacy jn y ch  L iczni k u p cy  detaliczn i w  P a ry żu  i n a  wypadku pracodawców' i sprawia, Źe ma-
przeciw ko  o sta tn im  dekre tom . W iece, koń- p ro w in c ji zaw iadom ili w ładze, iż  w e środę, Szyny przez jeden dzień W tygodniu wię-

Następhie referent odczytał wszystkie czone zazw yczaj pochodam i u licznym i, od- pom im o zapow iedzianego s tra jk u  pow szech- cej pracować będą dla podniesienia stanti
zeznania świadków najścia na posteru- były się m . inn . w  Lille, T u lon ie , S tra sb u r- nego, o tw orzą  sklepy. posiadania wszystkich,
nek i zakończył swój referat, przytacza- gu, T uluzie, D ijon, D enain , N ancy, R ouen, S tow arzyszenie  u rzędn ików  f p raco w n i- Oczywiście ideałem rządu Byłoby Jak 
jąc słowa Doboszyńskiego: • C herbourgu , G renoble i C le rm o n t-F erran d , ków  k o m u n a ln y ch  F ra n c ji i k o lon ij w ezw ało największe skrócenie czasu pracy. Dziś

„Do czynów przyznaję się, ale "do w l-  z  Lilie donoszą, że na  83 fab ryk i, oku po- sw ych członków  do p ow strzym an ia  się od jednak nie można O tym marzyć, gdy
ny nie!“ w ane w tym  okręgu , w czora j w ieczorem  by- udziału  w s tra jk u  i do n o rm a ln e j p ra c y  w e Francja p o  ośmioletnim kryzysie jest

Następnie zabrał głos obrońca adw. ły okupow ane  w szystk iego trzy , pozostałe  środę dn ia  30 bm . zmuszona do wielkich wysiłków. . narzu-
Pieracki, który w godzinnym referacie, zaś ew akuow ano. W ładze zaprzeczają , jako - . Paryż, 27. 11. PAT. conych jej przez wyścig zbrojeń innych
dla uzupełnienia przewodu sądowego, by 7 tysiącom  robo tn ików  cudzoziem skich Minister Reynaud wygłosił . przemó- krajów Europy.
wniósł o odczytanie protokółu rożprawy miano odebrać karty pobytu z powodu u- wienie, w  którym zastrzega się stąpmy- Przechodząc do »praw. fiskalnych', Rey-
przed przysięgłymi dla stwierdzenia oko- działu w strajku. . cza  przeciwko interpretowaniu wyda- nandmświadeżyły że wszystko, co miał w!
liczności. jakie były pobudki czynu o- Z. -Valenciennes donoszą, że tamtejszy nych ostatnio dekretów jako zamachu iia tej dziedzinie do powiedzenia, zakomu-
skarźonego. związek zawodowy górników wezwał koleją- zdobycze socjalne warstw robotniczych, ni ko wał jut" komisji finansowej. Następ-

Prokurator sprzeciwił się wnioskom spow odu je  złagodzenie rep resy j w  sto sunku  artykułów pierwszej potrzeby —  są de- kończeniu Reynaud raz jeszcze wyraził
obrony. do s tra jk u jący ch . niagogiczne i pozbawione wszelkich pód- pewność w  skuteczność _ i powodzenie

Sąd wydał postanowienie, aby dopu- Z ko p a ln i w ęgla w  M aries donoszą, iż o- staw. planu technicznego, wyrażając żal, że nie
ścić dowód z odczytania protokółu roz- k o ło  połow y górn ików  n ie  staw iło  się dziś Ustawy o 40-godzinnym tygodniu pra- spotkał się on z ogólnym uznaniem-
P ra w y  przed Sądem Przysięgłych. do  pracy . K opaln ia  w szakże n ie  zosta ła  oku- cy, o umowach zbiorowych i płatnych Francja jednak musi być rządzona, a u-

Następnie przewodniczący udzielił pow ana. urlopach nie zostały w niczym zmienio- stawy i dekrety, wydawane przez jej
głosu prokuratorowi. Pom im o pew nego odprężen ia  w sy tuacji, ne. Jedynie pierwsza z tych ustaw o 40- rząd. nie powinny ,się spotkać z mniej-

Prok. Olberek poparł oskarżenie 1 w ładze w ydały  energiczne zarządzen ia , ma- godzinnym tygodniu pracy została czę- szym, niż w  innych krajach poszanowa-
ł Ä  x _____•_ 1-___  n r        . ■ MtAmwniósł o podwyższenie kary. W prze

mówieniu s-wym domagał się, aby inż. 
Doboszyńskiego uznać winnym nie pod
żegania do zbrodni, lecz rabunku, z art. 
259 k. k. Oskarżyciel publiczny twierdził, 
że, jakkolwiek osk. Doboszyński nie dzia
łał z chęci zysku, to jednak działał prze
stępnie, dokonując zaboru karabinów w  
celu przywłaszczenia.

Z kolei zabrał głos obrońca oskarżo
nego, adw. Pieracki, który domagał się,

HESH

Antysemityzm na Litwie
niem.

„Pamiętajmy — kończył min. Reynaud 
— że w tej chwili patrzy na nas cała za
granica. Mimo wszystkich trudności I 
przeciwieństw uratujemy kraj. Do tegoi 
jednak potrzebujemy pomocy wszystkich,Przemówienie płk. Leonasa . . . , .

. . .  ,  . . . .  . a przede wszystkim pomocy tych, którzy
K o w n o ,  27. U, PAT. . twin! winnt opanować w zupełności życie przeij zapoznaniem się z istotą rzeczy
Minister spraw wewnętrznych" Litwy płk. gospodarcze Litwy. _ rozpoczęli z nami walkę!“

Leon as podczas przemówienia, wygłoszone- Słowa min. Leonasa wskazują na to, ze
go na kongresie związku kupców litewskich- Litwini zamierzają wyprzeć Żydów z domi- g g g - I ™ » * « « - ™ ™

na zasadzie art 22 k k uniewinnienia chrześcijan powiedział m. inn., że Litwini nującego dotychczas stanowiska w handlu, ggggggg OqlOSZenia dfOSjne
inż. Doboszyńskiego. Gdyby jednak sąd nadająsię do zawodu k u p ieck iego , coJwier- W ogóle należy zauważyć, że ^  *
stał na " " “  J 1 "  " ...........  " no™P
ma być
lifikowanie czynu nie jako przestępstwo 
z art. 259 k. k„ ale tylko jako występek

stanowisku, że osk. Doboszyński dzają  liczne p rzyk łady  M uszą oni odpow ied- osta tn im  czasie zaczynają się po jaw iać  wy- URZĄDZENIE sklepowe (regały) dobrze „ trzy ,
ukarany, obrońca prosił O zakwa- nio  przygotow ać się do tego zaw odu, a cel raźne  oznaki zniecierp liw ien ia  w sto su n k u  mane do sprzedania. Katowice I, 3 Maja 29.

nie c z v m i nie iak n  n rz e s te n s tw n  osiągną na pew no, W  ciągu 10-—20 lal Li- do Żydów. _________________  17245

z art. 163 k. k. (zbiegowisko, które dopu 
szcza się gwałtu zamachu na osobę, lub 
mienie).

Sąd udał się na naradę i o godz. 13,10 
Ogłosi? sentencję wyroku.

Sąd zatwierdził wyrok I instancji w  
części, dotyczącej winy i przyjął, że osk

Klejnoty i dzieła sztuki
CHIROMANTKA-astrolog udziela porad  życio, 
wych. Katowice, M ariacka 37 m. 4. 17244

D I PROMOWANA suczka (owczarek niemiecki)1

na pokrycie 1-ei raty kontrybucji
B e r l i n ,  27. 11. PAT. zakupu  b iżu te rii i dzieł sztuki, zna jd u jący ch  klas, Mikołów-Kamionka, teł. 211-90. 17253
Pierw sza transza  k o n t r y b u c j i , ^ nałożone j się w i c h  posiadan iu . ..........................  DO sprzedania skład kafli w większej m iej,

D oboszyński dopuścił się  ra b u n k u , a  w ię c  w w ysokości m iliarda  m arek  na Żydów  me- W  cen tra li tej będą czynni specja ln i eks- scowości' 0 fertv 7 n L Ä h  179¾
zbrodni z art. 259 k. k . i skazał go  za to m ieckich, m usi być zap łacona do dn ia  15 perci, k tó rych  zadaniem  będzie oszacow anie    -------- — i_______________ ~  ,
na karę w ięzienia przez 3 lata 1 6 m iesię- grudn ia  1938 r. tych przedm iotów . T rzy  następne tran sze  hę- POTRZEBNA zaraz SPRZEDAWCZYNI da
CY Z zaliczeniem  aresztu śledczego  od Celem u łatw ienia Żydom  w płacen ia  tej dą m ogły być w płacone na zasadzie zezwo- składu cukierniczego. Katowice, Stawowa 3
dnia 30 czerwca 1936 r. ko n try b u c ji w B erlinie u tw orzono  cen tra lę  lenia m in istra  finansów  w alo ram i h ipo tecz- m - ■_________    17251’

W  ustnym uzasadnieniu przewodni- nym i i giełdow ym i. KUPIĘ wóz-platformę, na  40  ctr, Oferty 71
Groszy“ pod 0214d. 1725<S

Ojciec św. już pracuje
choć lekarze sie temu sprzeciwiała

I RYZ.ILRKĘ pierwszorzędną przyjmę. Szy« 
manski, Zakopane, Krupówki 56. 17249

KUPIĘ tanio, okazyjnie, używaną maszynkę 
elektryczną do strzyżenia włosów. Oferty „7| 
Groszy" pod 921 (id. 17243'

POSZUKUJĘ m ieszkania ze stróżostwem lub1 
bez. Oferty „7 Groszy“ pod 9217d._______ 172471

udzielił błogosławieństwa pielgrzymce d ta  d c l Vaticano. 27. 11. PAT. milo Plzzaro, markiza Scrasini, guber- h'kiioliix , Katowice, ul. Kościuszki la  od 15-ej
400 osob. . Pomimo zaleceń lekarzy, Ojciec llatora Miasta Watykańskiego ora* ar-  17246.

cybiskupa Cambrai ks. Cholet- SKŁAD towarów kolonialnych, dobrze zapro«
Korpus dyplomatyczny rzymski "do

g ad u je  się nadal o zdrowie Piusa XI. święty powrócił dziś z rana do normal- 
V  Wżród dyplomatów: specjalnie ^ W e  nych zajęć i  udzielił 10-citi gudiencyj, wadzony, z powodu podeszłego wieku do sprze« 

Kochłowice, uL .Górna 4L  %------   12245
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RADIO
P on iedz ia łek , 28 lis to p ad a  1938 r .

K atow ice . 5,30 P ły ty . 6,35 G im nastyka . 6,50 ł 7,15 
P ły ty . 11,00 A udycja d la  szkól. 11,15 O rk ie s tra  M arynar
k i W ojenne j. 11,57 Sygnał czasu . 13,00 A udycja d la k u p 
ców  i rzem ieśln ik ó w . 13,30 M elodia — au d y c ja  d la  g im 
n az jó w . 14,00 M uzyka o b iadow a . 14,50 G iełda. 15.00 
„ B a r tło m ie j N o w o d w o rsk i"  — za łożyciel n a js ta rszeg o  
g im n az ju m  w  P o lsce  — słuchow isko . 15.30 M uzyka ob ia
dow a. 16,05 W iadom ości gospodarcze . 16,35 U tw o ry  Mo
z a rta . 17,20 „O rg an iz ac ja  w alk i z rak iem  w P o lsce"  — 
odczyt. 17,35 W  20-lecie M ary n ark i W ojenne j. K oncert 
ro z ry w k o w y . 18,25 W iadom ości sp o rto w e . 19.00 K oncert 
ro z ry w k o w y . 21,00 „ T e m p e ra m e n ty "  — pow ieść  m ów io
n a . 21,15 P ły ty . 22,00 Ś ląska  p o zy tyw ka , 22,30 K oncert 
ro z ry w k o w y .

K atew lce —  m iasto
Redakcja ł Administracja: Kato- 

trice. u! Sobieskiego 11 Tel 74Q-8 1 .
ODDZIAŁ, KATOWTCF. MARJACKA 6, 

t  TE L  32*21
K A TO W ICE. C ap llo l: L oka j ja śn ie  pan i (Jan ). Ca- 

»Ino: U ltim atu m . Słońce: Jezebel. S ty low y: 1) D ziew czy
n a  szuka .m iłości. 2) L udz ie  z zau łk a . U nion : P a ry 
żanka . Z o rza: J a s trząb .

K ATOW ICE ZAŁĘŻE. R a j: 1) S zalona C la u d e tte . 2) 
C len ie  P ary ża .

KATOW ICE-BOGUCICE. A tla n tic : G asp aro n e  1 n ad 
p ro g ra m . B ajk a : 1) D ziew czę z te m p eram en te m . 2) Św ia
t ła  b u lw aru .

KATOW ICE-DĄ B. D ębina : K siążątko  I n a d p ro g ram .

Katewlce — pewlat
ODDZTAŁY: MYSŁOWICE, BYTOMSKA t
SIEMIANOWICE, DAMROTA 2. SZOPIENICE,

UL. SIENKIEWICZA lt t
SZO PIE N IC E , C olosseum f L a H ab an e ra  i p o p u la rn e  

p rzed s taw ien ie : 7 ca łu sów - 7 po liczków . H el: 1) D roga 
w  n ieznane. 2) A da, to  n ie  w y p ad a . B ałtyk : 1) A nthony 
A dw erse . 2) Mecz L ou is — S chm eling .

M YSŁOW ICE, O deon: Z ło tow łosa. A d ria : O sta tn ia
b ry g a d a  i n a d p ro g ram . H elios: W  k ry jó w ce  D aw sona i 
Szalony  ch łop iec.

BRZEZINKA. H alk a : W łóczęga pó łnocy  I n a d p ro g r .
JAN Ó W  ŚL. S łońce: 1) C yganka . 2) N ieu sp raw ie

d liw iona godzina.
SIEM IA N O W ICE. K am era ln e : P e n s lo n a rk a  i W ład ca  

P re r i i .  A pollo: Ś w ięto  p ięk n a  — d ru g a  część O lim piady .
W E ŁN O W IE C . R ew ia: P en n y  i R. 107 w zyw a pom ocy.
BIEI.SZOW 1CE. Ś ląsk ie : P en s jo n a rk a .
NOW A W IE Ś. P ia s t: K ró lew na Śnieżka 1 A la rm  na 

tn o rzu . S ienk iew icz: T rz e j n icpon ie  i  S e k re ta rk a  je j m ęża.

C horzów  —  m iasto
ODDZIAŁ: CHORZOW. ZJEDNOCZENIA % 

T E L  40« 35
CHORZÓW . A pollo: 1) In d y jsk i g robow iec . 2) C hiń

s k i b ry la n t. C olosseum : 17 P a ra m a tta . 2) H eid i 1 S h irley  
T em ple . D elta: 1) O strożn ie  z m iłością . 2) P raw o  m ło
dości. Roxy: 1) C hłopcy z T y ro lu . 2) Zem sta b ia łego  ko 
b ry . R ia lto : 1) Z abron ione  szczęście. 2) P łynne złoto.

(Ch) FAŁSZYWY LEK. Do niejakiej Schró- 
Herowej w Chorzowie przybył w piątek jakiś 
nieznany osobnik, który chciał jej sprzedać uni
w ersalne lekarstwo. Po namowach kobieta ku
l i ła  kilka butelek eliksiru, płacąc za to 19.50 
złotych. Dopiero po odejściu sprzedawcy oka
zało się, że we flaszkach była barwiona woda.

Mieszkańcy Kryr w pow. pszczyńskim n a 
rzekają na to, że wszystkie urzędy jak Okrąg 
Urzędowy, policja i poczta znajdują się w ma
łej i odległej wiosce Mizerów, gdy tymczasem 
z chwilą wybudowania kolei łączącej Żory z 
Pszczyną, Kryry zdobyły centralne położenie 
w tej okolicy i poczta dowożona jest obecnie 
z Suszca przez Kryry do Mizerowa, a nie jak 
dotąd z Warszowic do Mizerowa. Wobec tego 
Mizerów, jako położony na krańcu tej okolicy,

w pow. pszczyńskim
byłby nadal niedogodnym punktem Ho zała
twiania wszelkich spraw urzędowych. Dogod
niejszym wyjściem byłoby umieszczenie tych 
urzędów w Kryrach czyli w  samym środku 
danej okolicy.

Rolnicy gminy Kryry skarżą się również na 
zbyt niskie ceny żyta 1 domagają się ich pod
wyższenia, jak  również płacenia podatków w 
naturze i przyspieszenia parcelacji m ajątku w 
Kryrach, co podniosłoby znacznie szereg go
spodarstw w gminie.

w K atow icach
Z okazji 108-ej roczn icy  P ow stan ia  L i

stopadow ego u rządz ił Zw iązek O ficerów  Re
zerw y w K atow icach w dn iu  27 bm . „Św ię
to podchorążego“.

U roczystość rozpoczęła się o godz. 9,15 
zb ió rk ą  p odcho rążych  i o rgan izacy j społecz
nych  przy  ul. P leb iscy tow ej, poczym  p o 
chód w yruszy ł do kościo ła garn izonow ego 
na nabożeństw o, w czasie k tó reg o  k azan ie  
w ygłosił ks. p u łk o w n ik  B om bas. Po n ab o 

żeństw ie złożono na p łycie  N ieznanego  Po
w stańca przy  pl. W olności w ieniec. O godz. 
11-tej odby ła  się w tea trze  im . St. W y sp iań 
skiego u roczysta  ak ad em ia , na  k tó re j p ro 
g ram  złożyły się p rzem ów ien ia  i d ek lam a
cje.

„Ś w ięto  p o d ch o rąży ch "  m iało  c h a ra k 
te r  bard zo  podn iosły  i zadokum en tow ało  
raz jeszcze p rzyw iązan ie  spo łeczeństw a do 
a rm ii, (kb)

a r t r e ty c z n e  
reumatyczne 
podagry* zne

n a jw ięce j d o k u cz a ją  n a  im la n e  p o g o d y , w  c z a e it  
ł lm n a , ało ty  I n ie p o g o d y . N ieznośnym i w ted y  « ta j«  się 
bóle w s taw a c h , k ośc iach  1 m ięśn iach , p o w s ta ją  bo le
sne ob rzm ien ia , chodzen ie , a  n a w e t p o ru szan ie  s ię  by
w a  u tru d n io n e . C ie rp ien ia  te  p o w s ta ją  w sk u tek  n a g ro 
m adzen ia  się  w  u s tro ju  k w asu  m oczow ego  I, je że li n ie  
b ęd ą  ra c jo n a ln ie  zw alczan e , b ę d ą  s ię  zw ięk szać , e t  
w reszc ie  na  s ta łe  p rzy k u ją  d o  łó ż k a , W  tych  w ypad 
kach  s to su je  się w ew n ętrzn y  lek „U REM O SA N “  GASEC- 
K1EGO, k tó ry  ro zp u szcz a ją c  k w as m oczow y w  o rg a 
nizm ie  w yw ołu je  o b fite  w ydz ie lan ie  się  ta k o w e g o  w ra z  
z  m oczem  i w sp ó łd z ia ła  z u s tro je m  w w alce  je g o  
z a r tre ty zm em , reu m aty zm em , p o d a g rą , isch iasem , ka
m icą  n erkow ą o ra z  z łą  p rzem ian ą  m a te r i i. G ry g in , 
„U R E M O SA N " GASECKJEGO do n ab y c ia  w  a p te k a c h .

Złodzieje u budow niczego
M inionej nocy  dokonano  zuchw ałego 

w łam ania  do m ieszkania  budow niczego A loj
zego R okusa  w  Załężu (W ojciechow skiego 

49). Z łodzieje dostali się do jego p a rte ro w e
go m ieszkania  p o  w ycięciu szyby od strony  
ogrodu  i po  w yłam aniu  szaf sk rad li srebrną, 
złoconą zastaw ę stołow ą na 18 osób, bieliznę  
stołow ą i pościelow ą z ręcznym  ha ftem , fu 
tro se łskinow e oraz w iększą  ilość ró żn e j gar
deroby m ęsk ie j i d a m sk ie j w artości 7.000 zł. 
Poszkodow any jest ubezpieczony n a  50.000 
zł.

(Ch) SPIS REKLAM. PoMcja Miejska otrzy
m ała w tych dniach z referatu podatkowego 
m ateriał do sporządzenia spisu reklam. Spisy 
te służą za podstawę do wymiaru podatku od 
szyldów i reklam.

(Ch) NA MOŚCIE WOLNOŚCI W  CHORZO
W IE dostał się pod koła furm anki 67-letni An
toni Lenczyk z Chorzowa (11 Listopada 11). 
Uderzywszy silnie głową o bruk, stracił przy
tomność. Woźnica, zamiast zająć się ofiarą wy
padku, podciął konie i zbiegł. Po przewiezieniu 
do szpitala stwierdzono, że nieszczęśliwy do
znał pęknięcia podstawy czaszki. Mimo tro
skliwej opieki lekarskiej Lenczyk zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności.

(Ch) PODRZUCENIE DZIECI. W  czwartek 
przed południem przybyła do urzędu opieki 
społecznej przy magistracie chorzowskim Ger
truda Hadamowa z Chorzowa, żona znanego wła
mywacza, spólnika zuchwałych włamywaczy 
lwowskich braci Goroniów, który obecnie od
siaduje karę w więzieniu chorzowskim. H ada
mowa przybyła do urzędu po zapomogę. Kiedy 
jednak urzędnik oświadczył jej, że wniosek m u
si być rozpatrzony wpierw przez komisję, ko
bieta pozostawiła w urzędzie dwoje dzieci, jed
no roczne, a drugie jeszcze młodsze, po czym 
zbiegła w niewiadomym kierunku. Dzieci umie
szczono tymczasem w żłóbku miejskim, a za 
m atką wszczęto poszukiwania, (c)

Ś w iętochłow ice —  pow iat
ŚW IĘTO C H ŁO W IC E. A pollo: P rzed z iw n e  k łam stw o  

N iny P ie trn w n y  i P raw o  kob ie ty . Colosseum : T y g ry s  Esz- 
n a p u ru  i Szczęśliw a 13.

W IE L K IE  HAJD UK I. Ś ląsk ie : 1) K obiety  nad p rze 
paścią- 2) P taszn ik  z T y ro lu .

CHROPACZÓW . Ś ląsk : 1) S low iczek, 2) Pościg .
L IPIN Y . C asino: 1) Z loty S aksofon. 2). Bebe. Colos

seum : 1) M arco Polo. 2) W szystko  d la  dziew czyny.
N . BYTOM. P a tr ia :  B unt załogi I W esoła czw órka .
ŁA G IEW N IK I. R aj: C zarna  p e rła  i B u rg th e a te r . 

C olosseum : 1) C hopcy z T y ro lu . 2) Z au fa j m l.
ORZEGÓW . Ś w ia tow id : 1) N iew idz ia lny  p lo iąień .

2) Na s traż y  p ra w a .

PIEK A RY  ŚL. A pollo: P rz e k lę ta  i L is ty  z p o la  b itw y . 
U ciecha: 1) W rzo s. 2) K ról M agików .

RUDA ŚL. B ałtyk : F lo r ia n  i  B ezsenną noc  P ie trk a . 
P ia s t: O lim p iad a  II. część 1 n a d p ro g ram .

(Sw)' W  ŁAGIEWNIKACH NA UL. GRA
ŻYŃSKIEGO podczas wyprzedzania najechał 
motorem W alter Radka z P iekar Rudnych na  
Jana Sopę z Chorzowa II. Tak przechodzień, 
jak i motocyklista wywrócili się na jezdnię i 
zostali potłuczeni.

Drugi wypadek w Łagiewnikach wydarzył 
się na ul. Sienkiewicza, gdzie rowerzysta Ka
rol Nowak najechał na 5-letniego, Izydora Gra
nicznego. Chłopiec doznał złamania lewej 
nogi i przewieziony został do szpitala Spółki 
Brackiej w Chorzowie.

(Sw) NA UL. SZPITALNEJ W  WIELKICH 
HAJDUKACH wpadło dwóch rowerzystów na 
przechodzącego jezdnię Alfonsa Gawrona z 
Wielkich Hajduków. Gawron doznał okalecze
nia głowy i ogólnych potłuczeń. Odwieziono 
go karetką pogotowia ratunkowego do szpitala 
huty „Batory“. Jeden z rowerzystów, Szulc 
z Kochłowic po wypadku pozostał i zaopieko
wał się rannym , a drugi zbiegł, (c)

(Ś w ) BUDOWA NOWYCH MIESZKAŃ W 
PIEKARACH I EKSMISJE.

(Z o) W  z-wiązku z nędzą m ieszkaniow ą jak a  
pan u je  w  P iekarach ŚI., staran iem  gm iny buduje 
się przy ul. K alw aryjskiej, now y obszerny blok 
m ieszkalny, w  którym  mieścić się będzie 18 
m ieszkań jednoizbow ych. Z końcem  styczn ia  
blok będzie m ógł być oddany do użytku.

Z arząd  gm iny nosi się  z zam iarem , w  m iarę 
uzyskania  odpow iednich funduszów , w ybudow ać 
jeszcze kilka takich  dom ów , by zlikw idow ać tra 
p iącą gm inę nędzę m ieszkaniow ą.

W tych dniach gm ina uzyskała kilka w y ro 
ków. eksm isyjnych na lokatorów  domfców gm in
nych przy ui. Strzel. B ytom skich, k tó rzy  mimo 
posiadanej p racy  zwlekali, lub w zbraniali się  pła
cić czynsz m ieszkalny w ynoszący 6.—  zł. mieś.

Tanie dywan; i chodniki
P»i<eeac5r«el 

K atew lce P l. M arsz. P iłs u d s k ie g o  e r . 2.

Pod kołam i furm anki
Pod wiaduktem kolejowym na ulicy Mt< 

kołowskiej w Katowicach wydarzył się wczo
raj około południa ciężki wypadek. Jadący] 
na rowerze w kierunku Brynowa 49-letnl 
Antoni P aszenda  z Załęża (Limanowskiego 
15), nie panując dostatecznie nad kierowni
cą, zaczepił kołem o tylną oś jadącego przed 
nim dwukonnego wozu, wyładowanego żwi
rem, a powożonego przez woźnicę Bar żeni* 
ka. Skutkiem tego Paszenda runął z rowe
rem na bruk i dostał się łokciem pod tylne 
koła, które zmiażdżyły mu kość. Woźnice 
nie mógł swego zaprzęgu na czas zatrzymać. 
Rannego odstawiono do szpitala miejskiego. 
Zachodzi obawa, że Paszenda będzie miał 
unieruchomioną lewą rękę.

Budowa szkó ł pow szechnych
W Gorzycach odbyło się uroczyste poświę

cenie nowej 8-kIasowej szkoły powszechnej, 
wybudowanej według najnowszych wymogów 
higieny z funduszów skarbu śląskiego, kosztem! 
300.00 zł. Również w sąsiedniej miejscowości, 
Olza, poświęcono nowy gmach szkoły po
wszechnej, który powstał kosztem 250.000 zł,

10 .000  zł. kaucji
Bohater afery dewizowej konsumóW 

robotniczo-hutniczych w  powiecie tamo- 
górskim Karol Góretzko, który po prze
słuchaniu został osadzony w wiezieniu,' 
onegdaj po złożeniu kaucji w wysokości 
10 tys. zł. wypuszczony został na wol
ność. (ts)

H u m e t

PESYMISTA 1 OPTYMI
STA

--- Niby jest tam coś 
niecoś w tvm naszym kra 
ju , ale zawsze Polska to 
nie to, co na przykład 
Anglia.

— Nie martw się Skon 
stalow ano, że Anglia za 
pada się w  morze. Jak 
się całkiem zapadnie, na 
dejdzie nasz czas.

—  A k i e d y ?
— Geologowie obliczy 

li, że za pięćset trzydzie 
ści tysięcy lat. Zechciej 
więc być cierpliwym.

WŁADZA DOMOWA
Pan Hieronim nie żyje 

w najlepszej zgodzie ze 
swą żoną

Któregoś dnia po ostrej 
wymianie zdań, krewka 
małżonka chwyciła nań 
pogrzebacz.

Pan Hieronim przera 
żony skrył się pod łóż
ko.

—1 W yjdź mi stamtąd 
natychm iast nędznikul — 
Woła żona.

— Nie, nie wyjdę! Mu 
*zę ci pokazać, że ja tu 
rządzę, a nie tył

W MEKSYKU
W łamywacz: — Proszę 

tł rewolwer.
Sprzedawca: —1 A ja 

kiej ma być m arki?
Kupujący: — Czy to 

panu nie obojętne z ja 
kiego rewolweru pan za 
chwilę zginie.«
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—- Jest fu chleh i nóż, — odezwał się chłopak dej 
gościa. — Piwa zaraz wam przyniosę.

Wysunął się z izby. ‘
Guras rzucił wór na ławę, ciężko na niej usiadł, 

odetchnął głęboko i rozejrzał się. Po chwili pod
niósł się, stanął przed krzyżem, pokłonił się nisko 
i znak krzyża na sobie zrobił.

— Chwała niech Ci będzie, wielki Boże... Zmiłuj 
się nad nami, którzy Twojej pomocy i opieki potrze
bujemy... Ojcze nasz, któryś jest w niebie...

Raz jeszcze pokłonił się nisko, znak krzyża na 
sobie zrobił i skierował się do okna.

Długo przyglądał się budowie, chociaż wiele ra
zy tutaj gościł i dobrze znał wszystkie zabudowania 
warowni.

— Zamczyste to wszystko, ogrodzone t obron
ne, — począł mruczeć sam do siebie. — Ptak chyba 
tylko stąd wyleci. Dobre schowanie zbudował het
man dla tej biednej sieroty.

Po chwili usiadł na ławie, ukroił kawał chleba, 
leżącego na stole, i począł zajadać!

— Żal, bo żal takiej młódki dla tego starego 
'dziada, ale jak na to radzić? —- mówił dalej, rozglą
dając się ciągle dokoła. — Weźmie j# hetman prze
mocą, bo uważa, że mu wolno; panem jej jest prze
cie i opiekunem, a w tej późnej starości chce jesz
cze zaznać trochę uciechy.

Pociągnął raz i drugi piwa, którego dzban po
stawił przed nim chłopak, , ,i

Tak minęło mu na czekaniu sporo czasu.
Guras niecierpliwił się i piwo popijał, wstawał 

z ławy i chodził wzdłuż izby, to znów siadał i mru
czał coś niezadowolony.

v. Chłopak -DO. dwakroć uchylał z  Sieni 'drzwi,

Marszałek głową kiwał, patrzył 2 tikosa S3 m3- 
Mnącego i gorzko się uśmiechał. ,

— Ładna z niej mać... Psom jej matkować, 
6  nie temu biednemu dziecku.

— Dziwy prawicie mi, Rodä, W ierzyć się na
wet nie chce! i

—  Przekonacie się sami, że mówię wam praw
dę. Czy wy myślicie, że Myrta, dawna miłośnica;

ii » I :

Ruiny zamku w Ogrodzleńcu.
. '(Na m iejscu daw n, w arow ni „W ilcza  Szczęka” )".

Hetmana, która dostała już od niego kopniaka, może 
być dobrą opiekunką dla tej biednej sieroty, na któ
rą on sam teraz ostrzy sobie stare zęby? Przecież 
ona rada by się jej pozbyć, byle nie chować jej dla 
starego rozpustnika!

— To myślicie, że on takie sidła na tę młódkę 
mota? A przecie nieboszczka siostra jego zdała 
mu nad nią dozór i opiekę przy swoim skonaniu!
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Katowice zdały egzamin
Po atakach przeciwlotniczo gazowych

N iebezpieczeństw o a tak u  lo tniczego w y
sunęło  się w  o s ta tn ich  czasach  na  p ierw szy 
p lan  rozw ażań  o  w ojnie. G orączkow e przy- 
go tow ąnia do  o b ro n y  przeciw lo tn iczej 1 
p ró b n e  ćw iczenia ob ro n y  przeciw lo tn iczej w  
w ielk ich  sto licach  pań stw  europejsk ich , są 
dow odem , że zrozum iano  tam  należycie, iż 
now oczesna w o jna  to  groźba nap ad ó w  lo t
n iczych , do k tó ry ch  trzeba  być dobrze p rzy 
gotow anym .

Celem n apadów  bom bow ych  n a  m iasta  
9est głów nie w yw ołan ie  pop łochu  przez za
grożen ie  życia i m ien ia  ludności. Bezwzględ
n e  zabezpieczenie życia i m ien ia  m ieszkańców  
m ias ta  jes t w praw dzie niem ożliw e, n a to m ias t 
sam o  opanow an ie  po p ło ch u  zm niejsza w y
da tn ie  s tra ty , zarów no w  ludziach , ja k  i w 
m ate ria le .  .

O brona przeciw lotnicza m iast obe jm u je  
dw ie  różne g rupy  zagadnień : jedna, to  śro d 
k i i sposoby zw alczania  sam olotów  b om bo
w ych  n iep rzy jac ie la , d ruga  —  to środk i 1 
sposoby , k tó ry ch  celem  jest zm niejszenie 
sk u tków  bom bardow ania ,

Do p ierw szej g rupy  na leżą : lo tn ic tw o  m y 
śliw skie, a rty le r ia  przeciw lo tn icza, k a rab in y  
m aszynow e przeciw lotnicze, ba lo n y  zap o ro 
w e, re flek to ry . O p rzydz ia le  tych  środków  
i ich  dzia łan iu  decydu ją  w ładze w ojskow e i 
d la tego  n ie  będziem y ich  szerzej om aw iać. 
Z aznaczyć jed n ak  trzeba , że żadne państw o  
n a  św iecie n ie  m oże posiadać  tych  środków  
ty le, by zapew nić zw alczanie bom bow ców  
n iep rzy jac ie lsk ich  w  pobliżu  każdego m iasta . 
Poza  tym  p am ię tać  trzeba, że środki te  u - 
tru d n ia ją  ty lko  lo tn ic tw u  n iep rzy jac ie lsk iem u 
jego  niszczącą działalność, n ie  m ogą je j jed 
n a k  un iem ożliw ić całkow icie. W yn ika  z te 
go jasno , że g ru p a  zagadn ień  o b ro n y  p rze 
ciw lo tn iczej m ias t m a  p ierw szorzędne zna- 
fczenie. 1

Ś rodkam i zm niejszan ia  sku tków  b o m b ar
dow an ia  są: budow a sch ronów , p rzysto sow a
n ie  now ych  budow li do ob ro n y  p rzeciw lo t
n iczej, o rg an izac ja  w ładz m iejsk ich , o rg an i
zacja  ludności, lu b  jej częściowa ew akuacja .

S ch rony  przeciw lo tn icze pow inny  być 
B udow ane w  pob liżu  fab ry k , szkół, dużych 
b loków  m ieszkalnych  i b iu row ych , w  p a r 
k ach  i og rodach  m iejsk ich . W  Anglii, w  cią
gu n iespełna  m iesiąca kon flik tu  niem iecko- 
czeskiego, w ybudow ano  k ilkanaście  tysięcy 
sch ro n ó w  w  postaci szerokich  r u r  be to n o 
w ych , w puszczonych  n a  pó ł m e tra  pod  zie
m ię.

W szystk ie  now e budow le p ow inny  być 
p rzysto sow ane  do obrony  przeciw lo tn iczej, to  
znaczy, że  pow inny  być ja k  n a jb a rd z ie j o d 
p o rn e  na  ogień, bom by zapa la jące  i  posia 
d ać  obetonow ane piw nice, u rządzone podob 
n ie  ja k  sch rony . W  bud y n k ach  p ań stw o 
w ych i sam orządow ych  m ożna p rzep ro w a
dzić  to d rogą  odpow ied. przep isów . P ry w a t
ni w łaściciele dom ów  pow inni w  dobrze  zro
zum iałym  in teresie  sw oim  i ogółu, sam i do

stosow ać się do w ym agań  ob rony  p rzeciw 
lo tniczej.

O rganizacja  w ładz m ie jsk ich  1 o rgan iza
c ja  ludności m ają  głów nie na  celu op an o w a
n ie  p o p łochu , k tó ry  jak  w iadom o z licznych 
przyk ładów , zw iększa n iepom iern ie  s tra ty  w 
razie  n ap ad u  lotniczego.

Człowiek ogarn ię ty  popłochem  chce za 
w szelką cenę oddalić  się z m iejsca zagrożone
go przez n a lo t. W ładze m iejsk ie  pow inny  
być  tak  zorganizow ane, by m ogły  z chw ilą  
ogłoszenia a la rm u  przeciw lotniczego o g ran i
czyć ru ch  m iejsk i, zam knąć ru ch  m iędzy 
dzieln icam i, udzielać ludności w skazów ek za 
pośredn ic tw em  głośników , regulow ać udzie
lan ie  pom ocy lekarsk ie j, działalności s traży  
ogniow ej i zam knąć p ry w a tn y  ru ch  telefo
niczny.

W ym ienione zagadnienia  m uszą być o- 
czyw iście szczegółowo opracow ane, p rzygo
tow ane i przećw iczone.

Z daniem  doskonałego znaw cy sp raw  n o 
w oczesnej w o jny , angielskiego genera ła  F u l
le ra , „nerw ow ość ludności n a  n a lo ty  jes t 
w prost p ro p o rc jo n a ln a  do je j g łupoty  i b ra 
k u  k arn o śc i“ . P rze to  uśw iadom ien ie  ludności 
i u jęcie je j częściowo w k a rb y  o rgan izacy jne  
karności, m a ją  tu  p ierw szorzędne znaczenie. 
L udność pow inna  zrozum ieć, że jeżeli w  c ią
gu k ilku  m in u t po  a la rm ie  n ie  m ożna osiąg
nąć  sch ronu , to  na jlep ie j "siedzieć w  dom u.

K arność ludności, stosow anie się do p rze 
pisów  usta lonych  i w skazów ek, udzielanych 
doraźn ie  za pom ocą rad ia , u ła tw ia  należen ie  
w iększości m łodzieży do o rgan izacji P . W . 
sportow ych  i inn . Z rozum nych  i pa trio ty cz 

n ie  m yślących  m ieszkańców  należy  tw orzyć 
ko m ó rk i przeciw lotnicze, k tó re  w spó łp raco
w ać  będą w  sw oich dzieln icach m ie jsk ich  z 
po lic ją , s tra żą  ogniow ą i d rużynam i ra to w n i
czym i.

W  chw ilach  grożącego n iebezpieczeństw a
w iększość ludzi szuka  o p a rc ia  w  jed n o s t
k ach  silnych  duchow o. T ych  m ocnych  ludzi 
p o trzeba  jak  najw ięcej. C hcąc u łatw ić tym  
p rzyw ódcom  zadanie ich  w  razie  rzeczyw i
stego niebezpieczeństw a, trzeba  zaw czasu 
ludność  przyzw yczaić do  posłuchu . W  tym  
celu  należy  p rzeprow adzać  częstsze ćw icze
n ia  przeciw lotnicze. W ojsko  na  całym  św ię
cie co  ro k u  odbyw a m anew ry , ćw iczenia o- 
b ro n y  przeciw lotniczej m iast.

Częściowa ew akuacja  ludności I m iast 
t  .}. kob ie t, dzieci i s ta rców , p o w inna  być 
rów nież przew idziana 1 p lanow ana . M ożna- 
by  to  zagadnien ie  rozw iązać p rzy  pom ocy 
um ów  m iędzy  sam orządam i m iejsk im i i w iej-

Stóg w płomieniach
W niedzielę w nocy  o godz. 1-szej s tan ą ł 

w ogniu  n a  po lach  k o ło  fo lw arku  N owy 
Szarlej pod  P iek a ram i Sl. w ielki stóg iy ta ,  
stanow iący  w łasność ks. D onnersm arcka  z 
N akła. W ezw ana n a  ra tu n e k  m iejscow a 
s tra ż  p o ża rn a  ogień ugasiła , jed n ak  stóg 
sp ło n ą ł doszczętnie. P rzypuszczaln ie  został 
o n  w zniecony przez w łóczęgów . Szkoda w y
nosi 6.000 zł.

eklml, p rzygo tow u jąc  m ieszkan ia , Schroni
ska , środk i przew ozow e, zaopatrzen ie  w  żyw 
ność, pom oc lek a rsk ą  itp .

N aszkicow any pow yżej zak res zagadnień  
ob ro n y  p rzeciw lo tn iczej m ia s t czeka n a  roz
w iązan ie  1 n a  energiczne zajęcie się n im . 
W ładze  m iejsk ie  sto licy  Ś ląska m a ją  p rzed  
sobą w ielk ie  zadanie. O statn io  o dby ł się u  
n a s  tak i egzam in, k tó ry  w ykazał, że is to tn ie  
czuw am y 1 jesteśm y p rzygo tow an i n a  a tak  
lo tn iczy  n iep rzy jac ie la .

K atow ice zdały  ten  egzam in b ard zo  d o 
brze, gdyż ludność  okazała  pe łn e  zrozum ie
n ie  d la  sp raw  ob ro n y  przeciw lotniczo-gazo- 
w ej. (y)

Zł.
do budowy wiaduktu

Budowa wiaduktu na ul. Nakielsklej
w  Tarnowskich Górach, Jak już donosi
liśmy, pochłonie półtora miliona złotych.
Na sumę tę złoży się udział Ministerstwa 
Komunikacji w  kwocie 850 tys. zł., Skar
bu Śląskiego — 350 tys. zł. 1 miasta Tar
nowskich Gór — 150 tys. zł.

Obecnie powstaje pytanie, skąd Tar-

SMrzału na u licy
Nocne zajście w Katowicach

O dprow adzający  do  dom u sw ą zna jom ą 
z  soboty  n a  niedzielę, inż. H a n ku s  z K ato
w ic, zosta ł o  godz. 0.15 zaczepiony i n a p a d 
n ięty  przez  2 wzgl. 3 n ieznanych  osobników  
n a  ulicy W ojciechow skiego w  Załężu. W  o- 
b ro n ie  w łasne j i  tow arzyszk i inż. H ankus do
by ł b ron i i strzelił do napastn ików , w obec 
czego ci rozbiegli się, tak , że inż. H ankus 
m ógł bez przeszkód  udać  się w dalszą drogę. 
W k ró tce  p o  tym  znalazł p a tro l po licy jny  na  
u licy  W ojciechow skiego ciężko postrze lone

go w  p ie rś  18-letnlego 'M aksym iliana  iJere
m iasza  z Załęża. P rzew ieziono  go do szp ita
la  m iejskiego, gdzie pozosta ł n a  k u rac ji.

W  niedzielę ran o  inż. H an k u s zgłosił się 
n a  k o m isa ria t po lic ji W Załężu 1 pow iadom ił 
o  zajściu  nocnym  i użyciu  b ron i. P o  zb ad a
n iu  rew olw eru  O kazało  się, że Jerem iasz  zo
s ta ł postrze lony  przez inż. H ankusa . Jak  
stw ierdził p ro k u ra to r , inż. H ankus dzia ła ł w  
ob ron ie  koniecznej.

Dwa wypadki drogowe
W  sobotę po  p o łu d n iu  n a  u l. C horzow 

sk iej w  Szarlocińcu  sam ochód ciężarow y 
prow adzony  przez H enryka T u ro n ia  z Mi
chałkow ie n a jec h a ł n a  jadącego  m o to row e
rem  H enryka  M alechę z C horzow a, w  m o
m encie, k iedy usiłow ał go w ym inąć. M alecha 
doznał okaleczenia nóg  i głow y, a m o to ro 
w er został zniszczony.

W  tym  sam ym  dn iu  w po łudn ie  n a  u licy  
M ariackiej w  P iek a rach  Sl. sam ochód pó ł- 
c iężarow y C 76179 M ałopolskiego Zw iązku 
M leczarskiego, p row adzony  przez P io tra  So- 
dzińsktego  z K atow ic n a jec h a ł n a  przecho
dzącego tam tędy  L eona M a jd f z P ie k a r  Sl. 
M ajda doznał pow ażnych  okaleczeń tw arzy  
i u leg ł w strząsow i m ózgu. W  stan ie  g roźnym  
odstaw iono  go do m iejscow ego szp ita la  p o 
w iatow ego.

nowskle Góry wezmą 150 fys. zł. BuMeł 
miejski nie pozwala na jakiekolwiek 0-  
szczędnoścl, lub podwyższenie docho
dów, z których można byłoby czerpać 
pokrycie sumy potrzebnej do budowy 
wiaduktu. Jedyna możliwość — to sub
wencja. Jak się dowiadujemy, toczą się 
obecnie pertraktacje z Funduszem Pracy, 
który ma subwencjonować roboty przy 
budowie wiaduktu.

Prace przy budowle wiaduktu rozło
żone zostaną na dwa lata, tak, że ukoń
czenia wiaduktu należy spodziewać się w  
roku 1940-tym. (sk)

Ujecie przestępcy
P o lic ja  ka tow icka  p rzy trzy m ała  u k ry w a 

jącego  się „przed w ym iarem  spraw ied liw ości 
17-letniego Izaak a  F eldm ana, pochodzącego 

‘.-z M ałopolski W schodn ie j, a  zam . o sta tn io  
w  K atow icach (M ariacka T y lna  9). F e ld m an  
je s t poszuk iw any  przez sąd  katow ick i za  ró ż 
n e  przestępstw a.

Ucieczka ed życia
W czo ra j późnym  w ieczorem , korzystają®  

z  chw ilow ej n ieobecności dom ow ników , p o 
zbaw ił się życia, w ieszając się n a  pętli u m o
cow anej u drzw i w  m ieszkan iu  w łasnym  
em ery t k o p a ln ian y , 54-letni W incen ty  Ko
koszka z  M ałej D ąbrów ki (L im anow skiego 
9). K iedy w róciła  żona z dziećm i, oko ło  22, 
w szelki ra tu n ek  by ł już bezskuteczny. P rz y 
czyną rozpaczliw ego k ro k u  m a być ro z s tró j 
nerw ow y.
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? Tali Było, prawda". Siostra tdała mu opiekę, 
fi on znowu zdał ją swojej dawnej miłośnicy, Myr
tle, i czeka teraz, aż dziecko podrośnie. Nie lada 
to przecie kąsek taka młódka urodziwa, no i taka bo
gata. Zamek nad Prądnikiem <do niej przecie na
leży, a w Krakowie wszelakiego dobra po matce wie
le też zostało. 1

Guras targał czuprynę I stroi? dziwne miny, jaß 
gdyby nie mogąc w to uwierzyć, aby stary, siedem
dziesięcioletni już hetman Skarbimir mógł jeszcze 
mieć jakieś zamiary względem swojej własnej sio
strzenicy, która z lat dziecięcych dopiero wyrastała,

*— Napatrzyłem się dość i nasłuchałem, co sta
ły  wyprawiał. Wiele dziewek uwiódł, ale nie myśla
łem, że i tę sierotę dla siebie tutaj hoduje... —  mru- 
fczał teraz pod nosem. 1

—  Bą, hoduje ją, ale jak? —  wtrącił Roda. —• 
Czy ją kto widział kiedy tutaj, na majdanie, albo 
poza ogrodzeniem Wilczej Szczęki? Myrta zamyka 
Iją i pilnuje, bo taki nakaz od starego ma, który boi 
się, aby mu jej krewni nie wydarli. Przecie Wilczą 
Szczękę na to umyślnie postawili

Na chwilę umilkli. Roda chodził po izbie wiel
kimi krokami i nawijał na palce sumiaste wąsy, 
fi Guras wodził za nim oczyma 1 ciężko wzdychał.

—  Radzić trza, aby krzywdy nie było, — bąk- 
pął wreszcie,

e— 'Ano radźcie, posłucham was,
— Dobrze, pomyślę, przyjdę do was i pogada« 

jny, i 1
Guras wstał.
,— Kiedyż mamy się tutaj hetmana spodziewać? 

_  rzucił naraz pytanie Roda.
— Dziś jeszcze, przed nocą, będziecie go tutaj 

mieli, f  "

—  11 —

Marszałek drgnął i wrzasnął:
— Jeszcze dziś? Czemuż nie powiedzieliście Sä*, 

raz o tym?
Rzucił się ku drzwiom. W net rozległ się na dzie

ci ńcu jego donośny głos, wydający rozkazy. W  jed
nej chwili ruch wszczął się w całej warowni,

e Guras stanął przy oknie i przyglądał się biega
ninie służby, która z jakimś przestrachem na twarzy 
Uwijała się po całym dziedzińcu.

Po chwili wrócił Roda. Był wielce podniecony 
wiadomością o przyjeździe hetmana. Wyprowadzo
ny z równowagi codziennego, spokojnego życia, klął 
teraz siarczyście, gdyż wiedział, że zjawienie się 
Skarbimira w warowni spokój wszystkim zamąci. 
Nie rad był teraz nawet Gurasowi, gdyż czasu nie 
miał na rozmowę, ;

—  W y z W itysławą chcieli się oB^czyć? —* 
Odezwał się do gościa. 1 ' "

*— Z tym mnie tutaj Hetman posłał.
*— Poczekacie jeszcze sporo czasu. Za wczesna 

godzina, bo słońce dopiero wstało. Ona pewnie śpi, 
Każę zawiadomić Myrtę, gdyż bez niej nie dostanie
cie się do młódki. '

Przywołał zaraz chłopca, dał mu zlecenie i w y
prawił za nim Gurasa.

Obaj minęli wnet obszerny dziedziniec i stanę
li przy drugim skrzydle budynku z okrągłych belek.

Chłopak otworzył drzwi 1 znaleźli się w  obszernej 
sieni. Stąd przeszli do wielkiej izby, w  której tok 
gładko był ubity i zaścielony zielem. Pod ścianą 
stały szerokie ławy, w kącie stół, zasłany wyszywa
nym płótnem, a koło okna, naprzeciw drzwi, wisiał 
na ścianie duży, drewniany krzyż, obok niego zaś 
wisiały wiązki rozmaitego suchego ziela- /

H t i n t o X

MUSI SIĘ PYTAĆ N
Po raz dwudziesty 

go popołudnia, Paw ełek 
przychodzi do ojca z py
taniem:

— Tatusiu, dlaczego?.» 
Zniecierpliwiony ojciec 

wybucha:
—i Słuchaj, dziecko! 

Jeden chłopczyk, co się 
tak ciągle pytał, zamienił 
się w znak zapytania!

Pawełek pomyślał nad 
tym co usłyszał i powia
da:

—< Tatusiu, a jak  ten 
chłopczyk utrzym ał pod 
sobą kropkę?

DIAGNOZA 
W  szpitalu profesor 

każe studentowi zbadać 
chorego i postawić d ia
gnozę.

Student bada puls z 
zegarkiem w ręku. Po 
chwili mówi:

— „Pacjent nie żyje, 
albo też mój zegarek 
stoi-.

POEZJA I PROZA 
Pan Eustachy siedzi z6 

swą bogdanką w ogródku 
wytwornej restauracji. 
Niebo usiane jest gwiaz
dami. Cygańska orkiestra 
gra rzewne romanse.

<—i Ach, panno Marysiu 
—-  odzywa się pan E usta
chy *-» chciałbym, aby 
ten wieczór nigdy się nie 
skończył..

i—i Dlaczego? Czy nie 
ma pan na zapłacenie ra 
chunku? i— zapytuje
#1 rw 1 Ant AWji
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Margrabina de IJon rznea prae*lr6»tire 

na swą córkę, Joannę, która wysila ta  rnął 
wbrew jej wolL Joanna, nnleseczętllwlona 
p rtei męża, którego później eabtjaję prte- 
mytnlcy, ginie bet wleicl wrat te  swym dslee- 
klem Ewunią. Margrabina, która a etatem  
■acięła żałować twej pory wczołel, stuka 
córki I wnuctkl, leci besakutrcinie. W po
szukiwaniach pomaga Jej stary prsyjaełel, 
magrabla de Premorln. Tymczasem Ewunia, 
przygarnięta pod Imieniem Eugenii I zaado
ptowana przez przemysłowca Lenda I Jego 
żonę, wyrosła, otrzymała staranne wykształ
cenie I wychowanie I żyje w Paryżu. Wie 
o  tym tylko zbrodniczy Włoch Paolo, wystę
pujący ’ bezprawnie w śwlecłe pod nazwi
skiem barona de Verholte. Usiłuje on zdo
być rękę dziewczyny, wyjawić jej babce, 
margrabinie de Llon, tajemnicę pochodzenia 
panienki i  zdobyć a czasem w póSagn milio
ny sędziwej arystokratkl. Ponieważ Clenia 
kocha młodego budowniczego Henryka Mer- 
sona, Włoch postanowił usunąć go i dybie 
na Jego życie.

Udałem  się w ięc do Marsylii, 
skąd wróciłem dziś rano.

Pari L enet słuchał' teraz starca 2
Wytężoną uwagą".

■—  Pojechałem  do M arsylii nie 
tylko w  tym celu, aby nabyć pewności, 
że panna Gienia nie jest córką pań
stwa, ale aby zebrać niezbite dowody, 
że była ona dzieckiem bardzo nie
szczęśliwej kobiety, która złamana • 
straszliwym  ciosem, w  nocy z dziesią
tego  na jedenasty marca 1867 roku, 
miała z rozpaczy (jak sądzili w szy
scy) rzucić się w  morze 1

Pan Len et drżał z niecierpliwości. 
*— I cóż?! I cóż?! —  krzyknął.
■— Odkryłem najpierw, iż owa 

biedna, zrozpaczona matka, w  nocy z 
lo  na i i  marca była gotow a rzeczy
wiście położyć koniec swoim cierpie
niom przez sam obójstwo i że oddała 
państwu swoje maleństwo. Nazajutrz 
państwo odpłynęliście statkiem na 
stały pobyt do Algieru, zabierając z 
sobą małą Eugenię, ktprą przezwali
ście Eugenią, przez w zgląd na pamięć 
o  waszej córeczce, zmarłej przed pół 
rokiem.

*— Boże wielki! Pan zatem znał 
tę nieszczęśliwą matkę?

*— Tak, panie L enet, znałem jął 
*— odpowiedział starzec głucho, ze łza
mi w  oczach.

, —  Kim był ojciec Gieni?
'— Nikczemnikiem, namiętnym  

graczem i rozpustnikiem, który unie- 
szczęśliw iał żonę i doprowadzał do nę
dzy własne dziecko! Odpokutował 
on ciężko za swoje winy... A le zo
stawm y go tym czasem  na boku. -

—  Kim pan jest?!
—  K im  jestem ?! Zaraz to  panu 

oznajm ię... Jestem  tym  samym ło
trem i graczem, który doprowadził do 
nędzy żonę 1 jędyne dziecko!,

•— Pan?! ■■ ,
•—> Jestem  ojcem Eugenii, panie 

L enet’!.., 
1— A leż jej ojca zamordowali prze

mytnicy I 
Starzeć obnażył "gwałtownym ru

chem pierś, pokazując na niej bliznę:
—  Panie L en e t! W  tym  miejscu 

przedziurawił mi pierś ną jyylot nóż 
przem ytnika!

fa b ry k a n t osłupia^

—  W  Marsylii —  opowiadał sta
rzec dalej —  nazywałem  się Fe- 
rand'em. Od lat dwudziestu pokutu
ję za grzechy. Żyję jak ostatni nę
dzarz! W  Paryżu jestem  ojcem  An
zelmem.

Powiem  panu również, kim była ż 
domu moja Gabriela. Nazywała się 
margrabianką de Lion.

—  D e L ion? —- powtórzył fabry
kant.

—  Tak panie, była jedyną córką 
milionerki, margrabiny de Lion!

—- Czy mnie słuch myli ? I —  krzy
knął osłupiały fabrykant.

Ja zaŚ jestem  hrabią Ernestem de 
Merulle. Proszę jednak usilnie, aby 
pan nikomu o tym  nie wspomniał!

—  Zamilczę o  tym  pod słowem" 
honoru, panie hrabio!

—- Genia jest zatem ową wnuczką, 
której margrabina de Lion szuka od 
dwudziestu lat?

—- Tak, panie Lenet. Szukałem I 
ja przez ten czas córki z całą gorliwo
ścią. Przeszedłem  przez bardzo cięż
kie próby. Teraz zrozumie pan mo
ją rozpacz. W racałem z Marsylii, u- 
pojony szczęściem. Przybywam, lę
kając się jedynie tego, żeby się nie 
zdradzić za wcześnie przez zbytni w y
buch radości i dowiaduję się, Że Elu-, 
si już nie ma w  pańskim domu i nikt 
nie wie, ĆÓ się z nią stało! A " "  "

—  Czekajmy. B oleść nasza jesf 
Jednaka, panie hrabio. Uzbrójm y się 
przeciw niej w  energię. Bądźmy od
tąd serdecznymi przyjaciółmi, skoro 
łączą nas te same uczucia i te same 
cele!

—  Tak, kochany panie" Lenet"!
Bądźm y przyjaciółm i! Dziękuję ci z 
głębi serca za w szystko, coś uczynił 
dla mojej córki 1

—  Panie hrabio, —  rzekł "fabry
kant ze wzruszeniem —  po cóż miał
by pan prowadzić nadal takie ciężkie 
życie? Skoro nas łączy od tej chwili 
przyjaźń, moja kasa stoi dla ciebie 
otworem 1 Przyjm, hrabio, tę pomoc 
takim sercem, jakim ci ją ofiaruję!

—  Dziękuję panu najserdeczniej. 
Pańska propozycja rozczula mnie do 
głębi. Pozw ól mi jednak' nie przyjąć 
chwilow o tej pomocy, kochany panie 
Lenet. Chcę i muszę pozostać jeszcze 
przez czas jakiś ojcem  Anzelmem. 
Przysiągłem  to sobie. Gdybym jed
nak potrzebował kiedyś pieniędzy, nie 
zawaham się ani chwili, tylko popro
szę o nie pana! /

—  T o mnie bardzo cieszy, panie 
Hrabio.

Hrabia "de Merulle pożegnał pana 
Leneta.

Rozm owa ź fabrykantem wlała y? 
Jego zbolałe serce trochę otuchy.

Na ulicy w yrwał go nagle ź zadu
my stary i przygarbiony posłaniec. 
Zatrzymał się on o krok od ojca An
zelma,

I f f -  ft- R O Z D Z IA Ł  id. 1

—  N o ! Na szczęście zastaję was 
ża trzecim razem! Diabelny kawał 
na przedmieście" św1. A ntoniego 2  
M orceau! Znalazłem was nareszcie,

jak mówi przysłanie; uW szyst-

ko jest dobre, co się dobrze kończy", 
—  Tym  razem będzie ze mnie zado
wolona śliczna panienka, która mnie 
do was wyprawiła i obdarzy mnie su
tym napiwkiem, który ml obiecała!

Ojciec Anzelm  zadrżał, ä serce za
biło mu gw ałtownie.

W stał, aby odebrać ż rąk posłańca 
list, który ten wyjm ow ał z torby. 

Przeczytał adres:
„Pan Anzelm , policjant miejski, 

przedmieście św. Antoniego, naprze
ciw fabryki mebli pana Leneta", 

Posłaniec odszedł.
Teraz dopiero ojciec Anzelm  w y

jął list z koperty, w  której znalazł je
szcze i drugi.

Tam ten był zaadresowany 3 o  pa
na Leneta.

Na kopercie, pod adresem" widnia
ły  słow a:

„Proszę kochanego Tatka A nzel
ma, żeby ten liścik oddał do rąk wła
snych Pana L eneta“.

U spokoiw szy się trochę, bjcleć 
Anzelm czytał:

„Kochany, dobry Tatku Anzel
mie !

Uważam  Cię ża najlepszego  
przyjaciela. N ie powiem, Żeś mi 
jeden prawdziwie życzliwy, odkąd 
bowiem opuściłam dom pana L e
neta, znalazłam kilka osób, które 
tak samo, jak Ty, zainteresowały  
się. szczerze biedną Gienią 1 złoży-; 
ły  jej dowody przywiązania prawie 
takiego, jak Twoje".

Tatku Anzelm ie, opuszczani P a
ryż na dwa tygodnie. Potem  wró
cę jeszcze, ale nie na długo, gdyż 
najdalej za miesiąc wyjadę do P e
tersburga. M usisz bowiem w ie
dzieć, Tatku Anzelm ie, że dzięki 
protekcji jestem  obecnie nauczy
cielką dwu młodziutkich Rosjanek, 
które już kocnam jak własne młod
sze siostrzyczki.

Dołączam  do leg o  listu kilka 
słów  dla Pana Leneta, aby i On 
wiedział, co się ze mną "dzieje I u- 
spokoił się trochę.

Obudziło się w e mnie uczucie 
dziwne i nieokreślone. Dziś, gdy  
jestem  samą i opuszczoną, zwra
cam się myślą częściej ku Tobie, 
Tatku Anzelmie, niż ku panu Le- 
netowi. Byłoby to rodzajem prze
czucia, że mój los w1 przyszłości 
będzie zależeć od wpływu, który 
wywierasz na mnie może nawet 
bezwiednie?

Gdy wrócę do Paryża, dam ci 
żnać, Tatku Anzelm ie, żebyś mógł 
przyjść do mnie. N ie m ogę w yje
chać do Rosji, nie pom ów iwszy 2 

. tobą bodaj przez chwilę. Nit) w y
jadę również, nie widząc się i  pa
nem Lenetem  i nie uściskaw szy  
serdecznie na pożegnanie m ego  
przybranego ojca.

A  zatem do zobaczenia, Tatku  
A n zelm ie!

Twoja najwdzięczniejsza 1 naj- 
pfzywiązańsza przyjaciółka.

G e n i a l
Hrabia de Merulle pobiegł do pa

na Lenet'ä.
Oznajmiono mu, że fabrykant 

zwiedza w  tej, jdłsdli jyąrsztaty, 
ist gąwołał.1

—- Proszę dać znać natychmiast’ 
panu Lenet'owi, że ojciec Anzelm  cze
ka w  jego kabiniecie!

W  chwilę później wszedł do gabi
netu pan Lenet.

—  Jakto, znowu pan przybywa do 
mnie panie hrbało? —  zawołał.

Uderzył go  wyraz radości na twa
rzy starca.

—  A h ! —  dodał. —  Masz dla mnie 
coś pom yślnego, prawda?

—  Tak, przychodzę z najlepszymi 
wladomoścami. Nasza droga córka 
znalazła się szczęśliw ie!

Podał list panu Lenet'owi.
T w arz fabrykanta rozpromieniły 

się również.
•— N ie donos! jednak, gdzie prze

bywa obecnie... —  wtrącił niespokoj
nie.

I mnie o fyni nie wspomina, -*ł 
"odpowiedział hrabia de Merulle. —«* 
N ie kłopocz się pan tym jednak. D o
w iem y się, ä nawet zobaczym y naszą  
córkę niebawem!

Dwaj ojcow ie zaczęli się nara
dzać.

P o  skończonej rozm owie tt ściskał! 
się serdecznie, poczem hrabia de Me
ndle wyszedł. Znalazłszy się na uli
cy, pom yślał:

Pójdę w lać otuchy w| "serce nar ze- 5 
czonego mojej córki!

U dał się krokiem pfzyspfesżbnynĘ 
na bulwar M agenty. *

W  domu pana" MersbnZ Służącą 
mu oznajmiła ,że pan 1 pani w yszli o- 
hoje i wrócą dopiero późnym w ieczo
rem

*—i Skoro tak, *— odparł ojciec An
zelm, to  przyjdę Jutro rano!

Była dopiero czwarta po połudnlti« 
W siadł do tramwaju, który zawiózł 
go  na bulwar O m ano, do w ałów for- 
tecznych.

Usiadł nä Jednym 2  nich, porosłynf 
Już świeżą, młodą trawką.

U tonął w  słodkiej zadumie, w  któ
rej córka stanowiła głów ny punki} 
rozmyślań. \

Potem  przeniósł "się myślą" do pa
łacu margrabiny de Lion I do m iesz
kania Henryka M ersona; przypomniał 
sobie swoją biedną żonę i wielu in
nych, którzy tak samo, jak on "cier
pieli...

N agle stanęła mu przed oczam i 
niby widm o pozagrobowe postać ko
bieca".., 4f |

Była to wdowa po D araisle..,  ̂
Od kilku m iesięcy nie pomyślał 3  

niej zupełnie. ^
Dlaczego? — ——  Ar̂ i
On jeden przecież m ógł "jej powie

dzieć, w  jaki nikczemny sposób za
mordowano jej m ęża; m ógł wskazać 
miejsce W rzece, gdzie trup jego le
żał dotychczas...

Zdawało mu ślę, że jakiś żałosny  
głos wyrzuca mu tak długie przemil
czanie tej zbrodni.

Zamilczał o zbrodni Istotnie, ale 
miał po temu bardzo ważne powody. 

W dow a jednak powinna była pom
ścić śmierć męża. !

W ybije niebawem  godzina odwe
tu dla biednej w d o w y 1

-  " ■ 1 jCląg dalszy nastąpi.)!
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P iir w ia e  mecz© h o k e jo w e  w KatowScacii

ŚląsK-Hraków 4:2 (1:2,1:0,2:0)
Tegoroczny sezon hokejowy w Polsce za

inaugurował znów Śląsk, którego plany zosta
ły jednak w ostatniej chwili nieco zmienione; 
m ająca przybyć do Katowic na dwa mecze 
znana drużyna wiedeńska W iener Eislauf
verein wskutek zakazu władz odmówiła przy
jazd telegraficznie. Dopiero dzięki interwencji 
■wiceprezesa Śląskiego OZHL p. adwokata Nie- 
bieszczańskiego i kapitana związkowego p. 
red. Karasia w Berlinie, zakaz został cofnięty, 
ale wiedeńczycy przybyli do Polski z jedno
dniowym opóźnieniem.

Śląski OZHL przeczuwając trudności W ie
deńczyków, na wszelki wypadek ściągnął do 
Katowic hokejową drużyną Cracovii, która pod 
nazwą reprezentacji Krakowa rozegrała w Ka
towicach w sobotę mecz treningowy z repre
zentacją Śląska, zakończony zwycięstwem Ślą
sk» w stosunku 4:2 (1:2, 1:0, 2:01.

Pomimo, ze udało sie jeszcze na czas u lo t
kami zawiadomić publiczność o zmianie term i
nu meczu z wiedeńczykami, na zawody z K ra
kowem, których zupełnie niereklam owano 
przybyło * górą 1000 widzów Chociaż mecz 
m iał charakter treningowy, miejscami obfito
w ał on w zaciekłe I emocjonujące momenty, 
dając przedsmak ciężkiej przeprawy Dębu i 
Cracovii w nadchodzących zawodach o m i
strzostwo Ligi.

Drużyna Krakowa składała się wyłącznie s 
graczy Cracovii. Śląsk — głównie i  zawodni
ków Dębu, oraz Ludwlczaka i Góreckiego z 
Pogoni. W  drużynie Śląska zagrali również 
now o pozyskany przez Dąb Piechota I co do
piero przybyły do Katowic, Kanadyjczyk Ney.

W początkowych fazach gry obie drużyny z 
miejsca zastosowały kolosalne tempo, przy 
czym Cracovia pokazała składniejsze zagra
nia. To też pozwoliło jej zdobyć dwie bram 
ki. Pierwsza padła z przeboju Michalika (3 

m inuty później wyrównał Burda z w ypra
cowania Ney), drugą uzyskał Marchewczyk, 
k tó ry  w ykorzystał nieuwagę obrony śląskiej 
1 błyskawicznym zrywem znalazł się oko w 
eko z bram karzem  śląskim Tarłowskim.

Od drugiej tercji obraz gry zmieniał się co
raz bardziej na korzyść miejscowych. Zagra
n ia  ich były coraz groźniejsze, a  w dodatku 
krakow iacy wyczerpali się tempem. W  7 min. 
fej tercji Ludwiczak zainicjował groźny prze
bój i po zagraniu z Burdą zdobył Śląsk wy
równanie.

W  trzeciej tercji Śląsk zabłysnął wcale wy- 
eoką formą, jak na początek sezonu. Maciej
ko ustawicznie był bombardowany; broniąc.

Mej odległości umieścił krążek w siatce — k ł
radości widzów. Jeszcze nie zamilkły oklaski, 
gdy Ney znów przebija się do przodu i mimo 
ataku krakowiaków udało mu się wyłowić 
krążek z rogu, podać go do Burdy, ten oddał 
Ursonowi, który błyskawicznym strzałem usta
la wynik pierwszego w tym sezonie meczu.

Ogólnie biorąc — widowisko sobotnie mi
mo, że zaaranżowane zostało w ostatniej chwi
li — należało do ciekawych, przy czym druży
na Krakowa wezwała Śląsk na rewanż, który 
odbędzie się 1 grudnia o godz. 20.15 w Kato
wicach.

Zawody prowadził p. T ry tk* |

pokazał on wysoką klasę. Mimo zaciekłych jednak decyzja. Ney zerwał się do przodu — 
ataków miejscowych i ambitnej obrony gości znalazł się przed obroną — m inął ją  i wpadł 
zdawało się, te  mecz da wynik remisowy, na Maciejkę, a padając na ziemię, oddaje krą- 
Dosłownie we łtatnich dwóch minutach padła żek do nadbiegającego Ursonia, a ten z krót-

Wlcdeft-Sląstó 5:4 (1:11:13:2)
Zapowiedziane na sobotę spotkanie hokejo

we Wiedeń—Śląsk odbyło się dopiero w nie
dzielę po południu. Przyjazd Wiedeńczyków 
do Katowic nastąpił w sobotę w nocy. Druży
na Śląska oparta została na zespole Dębu. Z 
Pogoni zagrali Ludwiczak I Górecki. Poza tym 
w zespole śląskim wystąpił nowo pozyskany 
gracz Dębu Piechota i Kanadyjczyk Ney.

Wiedeńczycy wystąpili w składzie zapowie
dzianym.

W pierwszej tercji nieznaczną przewagę 
mlal zespól miejscowych. Pierwsza bram ka dla 
miejscowych padła ze strzału Kanadyjczyka, 
który po przeboju minął obrońcę 1 skośnym 
strzałem ulokował krążek w bramce gości, nie 
bez winy Ich bram karza.

Wiedeńczycy wyrównali w klika minut póź
niej ze strzału Engla, Jednego z najbardziej 
ruchliwych graczy.

W  drugiej tercji prowadzenie dla gości zdo
był Engel. Stan 2:1 nie trw ał Jednak długo, 
gdyż po kilku atakach Burdzie udało się wy
równać.

W  ostatniej tercji obraz gry zmienił się zu
pełnie. Dotychczas nudna gra stała się zacięta 
i kolosalnie szybka. Już w pierwszej minucie 
udało się Wiedeńczykom ze strzału Hlrschbcr- 
gera zdobyć trzecią bramkę. W 3 minuty póź

niej Burda wysokim strzałem wyrównuje, i od
tąd gra staje się jeszcze bardziej żywiołowa. 
Nadchodzi znany już śląski finisz bom bardo
wania bramki wiedeńskiej. Niestety wszelkie 
wysiłki Ślązaków spełzły na niczym, gdyż 
Wiedeńczycy zastosowali bardzo mądrą takty
kę. polegającą na tym, że najlepszą obroną jest 
atak.

W okresie 10-tej m inuty wiedeńczycy zdo
bywają pod rząd dwie bram ki, znowu ze strza
łu H irchbergera oraz Brandla. Zdawało się 
już, że w ynik  zostanie bez zmiany, kiedy do
słownie w ostatnich minutach Burda po raz 
czwarty zdobywa bram kę dla Śląska; zanosiło 
się nawet na to, że wyrównanie wisiało na 
włosku.

Śląsk przegrał spotkanie niezbyt zasłużenie.
Wynik remisowy byłby najlepszym odzwier- 
ciadleniem sił. Drużyna Śląska grała bardzo 
dobrze, w trzeciej tercji gry.

Wiedeńczycy potwierdzili w całej pełni wy
soką klasę, jaką reprezentują, a przede wszy
stkim teraz już dla publiczności katowickiej 
nie może być żadną tajemnicą, że udało im się 
w ostatnim  tygodniu pokonać dwukrotnie na j
lepszy zespół Niemiec Berliner S. C„ oraz zdo
być przed 3-ma tygodniami pierwsze miejsce w 
turnieju monachijskim.

W poniedziałek wieczorem wiedeńczycy ro

zegrają drugie z kolei spotkanie w Katowicach^, 
a przeciwnikiem ich będzie drużyna Dębu.

LIGA KRAKOWSKA.
Podgórze—Mościce 2:1. Mecz odbył się w 

Mościcach, to też zwycięstwo Podgórza jest 
niemałą niespodzianką.

Grzegórzecki—Makabl 2:1.
Zwierzyniecki—Chełmek 3:1.
Krowodrza—Garbarnia Ib 3:1. Krowoarza 

znajduje się w bardzo dobrej formie.
Cracovia Ib—Korona 4:2.

WYNIKI Z BIELSKA
— BKS Bielsko — H ak0ah Bielsko 1:1 (1:0),

Do powyższego meczu BKS wystąpił z dwom* 
rezerwowymi. Pomimo to zdołał jednak uzyskać 
wynik remisowy. Bramkę dla BKS strzelił A** 
tosiewicz, dla Hakoahu po przerwie W eintrauh,

— Grażyna — Leszczyński 2:0 (1:0). Bram
ki dla Grażyny Zdobyli Mendel i Gajda. Przed 
rozegraniem meczu odbyło się wręczenie kwia
tów graczom Grażyi Gajdzie i Czyżowi < 
okazji trzech setnych metizów w barwach klu
bu.

— Biała Lipnik — Kopalnia Brzeszcze 4 :f 
(2:0). Bramki dla Białej Lipnik strzelili: Weiss, 
Chuszczyński, Senkula i Geyer.

Rozegrany w W arszawie międzymiastowy W  poszczególnych wagach uzyskano nastę-
meez pięściarski W arszawa—Monachium za- pujące wyniki:
kończył się wynikiem remisowym 8:8. ' Rotholc pokonał Seuberta. Faerber zwyclę-

Lwów-Kraków 5:1
Puchar Polshl powędrował do Iwowa

F inał o puchar Polski, rozegrany w nledzle- tom last Lwowianie wykazali znaczną przewa- kowski gral dziwnie słabo, a poza tym wykazy-
h  . .  przyniósł wysokie , zó reyó .- S  S f Ä T S Ä t l t
wane zwycięstwo drużynie miejscowe] w sto- zdobył Matias a wyrównał Pazurek. zyskali je W alicki I Majewski. W bramce Kra-
eunku 5:1. Zespół krakowski grał bez przeko- p 0 przerwie drużyna krakow ska zupełnie kowa grał Madejski, którem u odnowiła się 
nanla, Jakby z góry skazany na porażkę, na- opadła na silach. Przede wszystkim atak  kra- kontuzja.

W Łłdze Śląskie!

Chorzów pokonał Dąb 2:1
Powyższy wynik jest bodaj że największą 

lensacją  w dotychczasowych rozgrywkach Ligi 
Śląskiej, gdyż Dąb przystąpił do tego spotka
n ia  jako zdecydowany faworyt I jeden z naj
poważniejszych kandydatów do tytułu mi
strzowskiego. Zwycięstwo Chorzowa jest tym 
cenniejsze, że gral on od trzeciej minuty w 
dziesiątkę, gdyż skontuzjonowano najlepszego 
gracza Spodzieję. Pierwszą bram kę zdobył dla 
Dębu Kesner, wyrównanie padło ze strzału Su- 
Szczyka, a zwycięską bram kę strzelił Chrobok.

tm o if l ia  H w - L i p M  K a ł o m
5 : 0  ( 2 : Gil

Mecz o mistrzostwo Ligi Śląskiej, rozegra
ny w Knurowie. Concordia po raz pierwszy 
wystąpiła w pełnym składzie. Wpłynęło to od 
razu  dodatnio na jej grę oraz na wynik. Bram
ki zdobyli: Bitner, Szojk, Szendzielorz, Gabryś 
I H ajduk. Publiczności dużo. Sędzia słaby.

,  »
Ś lą sk  Sw lętochow ice —  Wawel 

Nowa Wieś 4 :2  (2:1)
W  Nowej Wsi odbył się mecz o mistrzostwo 

Ligi Śląskiej, w którym udało się Śląskowi 
świętochłowickiemu zdobyć dopiero drugie 
Zwycięstwo w tej serii. Śląsk przeważał zdecy
dow anie I mógł zwyciężyć nawet w wyższym 
Stosunku. Dwie bram ki zdobył najlepszy na 
boisku God, * po jednej Kulawik i Cebula.

Dla miejscowych obydwa punkty zdobył He- 
risch. Sędziował p. P ietruszka — bardzo słabo.

— BBTS — Czarni 1:0 (1:0). Do przerwy 
mecz toczył się przy pewnej przewadze biel- 
szcza.n, którzy ostrą grą zdołali zepchnąć prze
ciwnika do ć - ‘«..vw v. Jedyną bram kę uzyskał 
w 10 minucie Halama z karnego. Po przerwie 
gra zaostrzyła się. XV tej części gry większą 
przewagę wykazali Czarni. Publiczności, jak na 
stosunki bielskie, dużo, bo około 2000.

TABELA LIC
Klub

Czarni Chropaczów 
Policyjny Katowice 
Pogoń Katowice 
Dąb Katowice 
KS Chorzów • f g  
Naprzód Lipiny 
Ligncianka 
Śląsk Świętochłowice 
Wawel Nowa Wieś 
Concordia Knurów 
BBTS Bielsko

Katowice: KS. „06" — Naprzód Ruda 2:0 
(1:0). Zdecydowane zwycięstwo gospodarzy zdo
byte ze strzałów Kubisza 1 Wicharcgo.

Katowice: Naprzód — RKS Czechowice 4:1 
(2:0). Zasłużone zwycięstwo gospodarzy dla, 
których bramki zdobyli: Polok 2 a Krzatoń i 
Gemza po jednej.

Paruszowlec: Silesia—Strzelec Szarlej 3:0.
W alkower z powodu niestawienia się drużyny 
Strzelca * Szarleja-

Bramki zdo-

11 ŚLĄSKIEJ.
st. br.gier pkt.

9 12 27:13
8 11 21:13
8 9 13:18
7 8 24:16
7 8 18:22
6 6 11:9
7 6 12:16
5 6 11:16
8 5 12:16
7 5 14:19
7 4 , 8:13

Radlin: Błyskawice Kopalnia Ema—AKS Ib 
1:1 (0:0). Po ciężkiej walce uzyskali miejscowi 
zasłużony wynik remisowy. Jedyną bram kę 
zdobył dla nich Szostek.

Katowice: PPV V -Slavia Ruda 2:0 2:0). Cięż
ko wywalczone zwycięstwo Slavii nad ostro 
grającym zespołem miejscowych. 1 
byli Kulig i Musialik.

TABELA II-GIEJ LIGI.
Klub 

Slavia Ruda 
AKS Ib Chorzów 
Pogoń Nowy Bytom 
Błyskawica Kop. Ema 
ITS Szopienice 
Naprzód Katowice 
PPW  Katowice 
Silesia Paruszowla*
06 Katowice 
RKS Czechowice 
Naprzód Ruda 
Strzelec Szarlej

Janów: Pułaski —
Chorzów: RKS Na 

3:5 (2:2).
Podlesie: KS. Podlesianka 

ce 1:4 (0:2)
Łaziska Górne: Strzelec — Typografie Ka

towice 3:2 (1:0)
Sosnowice: Elektrownia — Centrala św iatła 

4:2 (0:2)
Węłuowiec: Orzeł w  0Z Siemianowic* 2:3

gier p k t »1- br.
8 15 g3:5
9 • 14 13:13
9 11 $6:12

10 11 21:22
8 8 ' 27:20
9 8 17:22
8 7 22:13
8 7 20:21
9 7 16:20
9 7 12:17
8 6 12:25
9 3 8:27

i Mysłowice 2:0 (0:0)
zód — KS. tóprzęgło

żył Sobkowlaka. Czortek wygrał z Adolfem 
Hirschem. Woźnlaklewlcz pokonał Strehla, 
Kolczyński Hlrscha, Oechsie wygrał z Ozor
kiem, Schmldlincher pokonał Neudlnga a Let- 
tenbauer znokautował, w drugiej rundzie Do- 
robę.

a. li. S.-Poilcyiny 4:0
Ligowa drużyna A.K.S. rozegrała tow arzy

skie spotkanie na własnym boisku z jedną * 
najlepszych drużyn Ligi Śląskiej — Policyj
nym z Katowic. A.K.S. uzyskał zasłużone zwy
cięstwo, będąc o  wiele lepszym technicznie I 
zespołowo. Niespodziewanie słabo wypadł 
Piontek, który nie mógł zrozumieć się z kie
rownikiem napadu. Gdyby na środku a taku  
zagrał XVoslal, to  być może, że wynik byłby 
wyższy. Najlepszym graczem ataku zwycięz
ców był lewy łącznik Pytel, oraz dzielnie m a 
sekundujący Pochopin.

Z drużyny Policyjnego wyróżni! się prarw®- 
skrzydłowy Żur oraz Zając 1 XVarmus. Dwie 
bąamkl dla zwycfezców zdobył Piontek, a po 
jednej Pochopin 1 Kulik. Widzów około 1000 
osób.

Polonia-Garbamia 3:1 (1:1)
W  niedzie lę  w W arszaw ie  ro zeg ran y  zo

sta ł to w arzy sk i m ecz p iłk a rsk i pom iędzy  
zespołem  m iejscow ej Polon ii a  k rak o w sk ą  
G arb a rn ią . W ynik  3:1 (1:1). B ram ki d la  P o 
lon ii zdobyli P rzybysz, K isie liń sk i i Jaźm c- 
ki. D la G arb a rn i K rem ek.

Ruch Haiduki-Zaolzie Trzyniec 
9:2 (4:11

Mistrzowski zespól Polski, Ruch H ajduki, 
gościł w niedzielę w Trzyńcu, gdzie zmierzył 
się z miejscowym KS Zaolzie. Hajduczanle wy
grali wysoko, bo 9:2 (4:1).

Bramki dla Ruchu zdobyli: Willmowskl 3, 
Peterek 2, Malcherek 2, W odarz 1 Mlkunda po 
jednej. Dla miejscowych Pokluda 1 Sołtys.

POGOń KATOWICE — UNIA SOSNOWIEC 
4:1 (2:0)

Zasłużone zwycięstwo katowickiej Pogoni 
nad jednym z czołowych zespołów zagłębiow- 
skich. Goście mieli przewagę od początku do 
końca gry.
REPREZENTACJA ZAGŁĘBIA — REPREZEN

TACJA BĘDZINA 4:0 (IłO).
W Będzinie odbył się mecz sparingowy W 

celu ustalenia reprezentacji Zagłębia na mecz t  
Ruchem. Przeciwnikiem reprezentacji była 
kombinowana drużyna będzińskiej Sarmacji i 
Hakoahu. Reprezentacja zwyciężyła zasłużenie. 
Gra stała na niskim poziomie.

KS. Piotrowi- ;MECZ PŁYWACKI CRACOVIA—GISZOWIEC 
61:44.

W  krytej pływalni Tow. Pływackiego w Nl- 
klsznwcu odbył się mecz Cracovia—T. P. G. Gl- 
szowlec. Zwyciężyli gospodarze w stosunku 
68:44 pkt.

W meczu piłki wodnej Glszowlee pokonał 
Sreeovl* 6:0. Do przerwy prowadzili g o śc ie # *

\
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Ponieważ jesteście Polakami nie możecie brać udziału w mistrzostwach“ Roud pisze pamiętniki
s

lab Niemcy gdańscy szyhanula Gedanię?
nłctwa okręgu związku w  Królewcu. Wo- wyższych sportowych w  Niemczech, d o  
hec tego, źe interwencje nie d a ty  dotąd p. v. Tschammer-Ostena. 
rezultatu „Gedanla1' zmuszona była zwró- Cóż na to Polski Związek Związków 
cić się w tej sprawie do czynników naj- Sportowych?

Protest flhęLio jeszcze nie oznony
Lwowski OZB grozi dymisią

i Warszawski „Kurier Poranny1' donosi:
Zarządzeniem gdańskich przedstawi

cieli „Deutscher Reichsbund iuer Lelbes- 
uebungen“ wykluczono z rozgrywek mi
strzowskich sekcje lekkoatletyczne i te- 
cisu stołowego jedynego polskiego klubu 
sportowego „Gedanla'1 w Gdańsku, nale
żącego od lat 15 do tego związku.

Jako powód swej decyzji podali kie
rownicy tych gałęzi Sportu, że członko
wie klubu sportowego „Gedanla‘‘ są. Po
lakami i ich „przekonanie nie Jest pro
niemieckie'1 (Volksdeutsch).

Decyzja taka nie mająca nło wspólne
go ze sportem, a Jedynie charakter w y
bitnie polityczny, wywołała energiczne 
wystąpienie kierownictwa klubu „Gęda- 
nla11 wobec miejscowego przedstawiciela 
sportowego Senatu w Gdańsku i kierów-

O rozwój sportu 
na terenie Łodzi

W  Lodzi odbył* alę konferencja prezesów 
Związków"! klubów  sportowych z terenu Łodzi, 
»organizowana przez Okręgowy Urząd Wycho
w ania Fizycznego 1 Przysp. W ojskowego. Na 
konferencji były reprezentow ane wszystkie 
okręgowe związki, większa część klubów spor
towych, a ponadto byli również obecni dele
gaci okręgowego Urzędu W. F. I P. W. do po
szczególnych związków.

Po zagajeniu konferencji przez kierow nika 
O kr. Urzędu ppłk. K arola Kurka, zabrał głos 
dowódca korpusu gen. Thomme, który oświad
czył, źe nie mówi jako  dowódca korpusu i ja 
ko wojskowy, lecz jako »portowiec od la t 
dziecinnych. „Stwierdzani, mówił p. generał, 
źe sport w  robotniczej Lodzi rozw ija *ię i 
zrobiono już na  tym  polu bardzo dużo. Jed
nakże w porów naniu z innymi narodam i p racu
jem y jeszcze za mało, za mało w kierunku 
rozpow szechniania idei sportu i wychowania 
fizycznego w znaczeniu: przez sport do  wy
chow ania 1 przygotowania takiego obywatela, 
na  którego Polska zawsze by mogła liczyć". 
Kończąc swoje przemówienie gen. Thomme, 
zapew nił wszystkich, że ze swej strony dołoży 
wszelkich starań , aby razem  z zebranym i 
działaczam i podnieść sport łódzki do należyte
go poziomu. . V ;i)ł,./ . ..

Po przcmó.Węnht, .p, ..gro, Tbommę, roispp- 
częła się dyskusja. Wszyscy prezesi przedsta
wili kolejno swoje bolączki i niedomagania. 
Naczelnym postulatem  wszystkich związków 
był p ro jek t wybudowania wspólnego „dachu 
nad  głową" dla okręgowych związków sporto
wych.

W odpowiedzi» ppłk. Kurek złożył oświad
czenie, że okręgowy urząd W.F. i P.W. w m ia
rę swoich możliwości uczyni wiszystko, aby 
Ułatwić pracę związków i klubów nad racjo 

nalnym  rozwojem sportu łódzkiego. Nowa 
hala  sportow a będzie należycie wykorzystana 
na  treningi, organizowane w pierwszym rzę
dzie przez związki sportowe. W  niedziele i 
święta w hali odbywać się będą imprezy spor
towe. i

Z kolei m jr. Zaprutklewlcz zreferował spra
wę sal gimnastycznych dla klubów i związków.

Na zakończenie zebrani prezesi związków 
wyrazili życzenie, aby podobne konferencje od
bywały się częściej. W  odpowiedzi na to płk. 
Kurek oświadczył, że zwoływane one będą 
dwa gazy do roku.

[Walne zebranie 
Pomorskiego OZPR

W  Toruniu w sali Okr. Ośrodka W. F ..o d 
było się doroczne walne zebranie Pomorskiego 
Okr. Związku Piłki Ręcznej. Jedną z w ażniej
szych powziętych uchwał było postanowienie 
zlikwidowania dotychczasowych podókręgów 
bydgoskiego i grudziądzkiego za b rak  jakiej
kolwiek działalności. Na miejsce zlikwidowa
nych podokręgów ustanowiono delegatury. Jak 
w ynika ze sprawozdań, ubiegły sezon gier spor
towych na  Pomorzu był wyjątkowo słaby ze- 
względu na nikły kontakt pomiędzy zarządem 
a członkami oraz słabą działalność zarządu. 
Na skutek niepłacenia składek pomorski zwią
zek został zawieszony w praw ach członka P. 
Z. P. R. Pierwszą czynnością nowych w ł a d z  
zarządu będzie doprowadzenie prac okręgu do 
norm alnego toku. Na czele nowego zarządu 
Stanął radca Brzeziński.

Podana przez nas w raz « Szeregiem in
nych pism wiadomość o unieważnieniu meczu 
Okęcie — Lechia przez wydział sportowy 
PZB, okazała się przedwczesna.

Polski Związek Bokaerkst, k tóry  se zrozu
m iałym zainteresowaniem śledził niedzielna 
wypadki na ringach Lwowa i W ilna jest obec
nie w trakcie grom adzenia m ateriału, który 
musi być gruntownie przestudiowany.

Jak  się dowiadujemy, w piątek nadeszło 
xe Lwowa do siedziby PZB w Poznaniu pismo 
od lekarza d r Kotulskiego, który badał zaw od
nika Okęcia, Seroczyńskiego i uznał go cho
rym . Jak  twierdzi dr. Kotulski — podczas 
badania Seroczyńskiego powziął on podejrze
nia, których nie mógł sprawdzić ze względu 
na brak  m ikroskopu. W  każdym razie oba
wy były dostatecznie poważne, aby nledopu- 
ścić Seroczyńskiego do walki.

Przed powzięciem ostatecznej decyzji PZB 
zamierza zasięgnąć opinii naczelnego lekarza 
Pol. Z w. Bokserskiego. W  razie unieważnie
nia meczu, będzie on rozegrany pow tórnie w 
dniu 4 grudnia we Lwowie.

•  i
Ze Lwowa donoszą, że klub lwowski wy

stąpił do Polskiego Zw. Bokserskiego s  przed
stawieniem, w którym  m. in. podnosi, źe p ro 
test Okęcia nie został wniesiony w przew i
dzianym przez sta tu t 20-mlnutowym terminie 
po zawodach. Z tej przyczyny protest ten w 
w ogóle nie nadaje się do rozpatrzenia

Igrzysk Sportowych Polaków z Zagranicy
Z W arszawy donoszą:
W  Światowym Związku Polaków z Zagrani

cy odbyła się konferencja w sprawie II Igrzysk 
Polaków z Zagranicy. Po omówieniu progra
mu ramowego igrzysk, oraz innych szczegółów 
organizacyjnych, powołano przy Światowym 
Związku Polaków z Zagranicy kom isję orga
nizacyjną igrzysk, w następującym  składzie: 
naczelnik Tadeusz Kawalec, kpt. Ilkowski

Piotr, lnź. Kucliar Tadeusz, oraz kierownik re
feratu sportowego w Świat. Zw. Polaków z Za
granicy Zygmunt Stokowski.

Komisja przystąpiła już do prac przygoto
wawczych Ze względu na to, że Igrzyska od
będą się w Katowicach, komisja ma w najbliż
szym czasie powołać komitet organizacyjny w 
tym mieście.

I 16
Miasto „popierające“  sport zlikwidowało mu korty
I. K. C. podaje: i
Dzień wczorajszy był datą pełnego zlikwido

w ania jednego z najstarszych i najpow ażniej
szych klubów tenisowych Polski, sekcji teni
sowej Akademickiego Związku Sportowego w 
Krakowie. — Przez ostatnie pół roku  trw a
ło dogorywanie tej osoby (prawnej), której 
urodziny pam iętają już tylko w eterani sportu 
tenisowego, bo przecież jeszcze przed wojną 
światową rozgrywano im ponujące międzynaro
dowe turnieje w parku Krakowskimi

W  tym tygodniu zajechały już taczki i fu r
m anki na centralny kort — na którym  ongiś 
Kleinadel zdobył pierwsze mistrzostwo Odro
dzonej Polski, na którym  te same laury uzy
skali po raz pierwszy Stolarowie (1927), Hebda 
(1932) i Tarłowski (1937).

Boisko zostało zniszczone bezpowrotnie! 
Ośrodek jednego z najpopularniejszych spor
tów na świecie, gdzie nie tylko mogliśmy po
dziwiać króla rakiety — W iliama Tildena — 
ale i dziesiątki wielkich mistrzów zagranicy, 
miejsce, na którym  rozw ijał się talent najlep
szej teuisistki polskiai, Jadwigi Jędrzejowskiej,

będzie odtąd tylko klombem, trawnikiem, pzy 
ścieżką.

Polityki, którą kierowano się p rzy  obróce
niu jw niwecz dzieła kilku pokoleń sportow 
ców, którzy własnymi środkami doprowadzili 
do stworzenia boisk, trybun i domku klubo
wego — nie zrozumiemy nigdy. Nie zrozu
miemy dlatego, źe w stolicy Im perium  B rytyj
skiego nie ma parku, w  którym  nie byłoby 
kortów tenisowych i na takich kortach w ła
śnie rozpoczął swą karierę Perry, który  po
dobnie, jak  i Jędrzejowska, wiele korzyści 
propagandowo oddał swemu narodowi.

Ale trudno, projektodawca, który postano
wił dla łatwiejszego przeprowadzenia swych 
planów wyrzucić korty z Parku Krakowskiego, 
Umiał widocznie przytoczyć... lepsze argum en
ty, aniżeli Sekcja tTenisowa AZS-u, której za
rząd ustąpił z placu... nierównego boju. W tej 
sytuacji budowa kortów na stadionie miejskim 
jest obecnie palącą kwestią, ale wobec zbyt
niego oddalenia od miasta, k to  wie, czy ma tym 
samym terenie, gdzie powstały i upadły sekcje 
tenisowe „Jutrzenki" i „Sokola", biały sport 
będzie prosperował?

«= B adura, znamy skoczek ’AZS-u Krakow
skiego, przeniósł się na stale do W arszawy 1 
zasili szeregi stołecznego AZS-u.

— Znany piłkarz wiedeński Jerusalem  za
debiutował w barw ach swego nowego klubu 
F. S. Sochaux. Debiut wypadł nieszczególnie, 
k lub Jerusalem » przegrał 6:1,

Mecze kobiece Polski z W łoszkami I 
Niemkami zostały już zakontraktow ane Mec* 
X Italią odbędzie się 25 czerwca (we Włoszech), 
a  z Niemcami 2 lip ca (w Niemczech).

=—i Kobiece mistrzostw* Polski w  lekkiej 
atletyce przesunięte zostały o tydzień 1 odbę
dą się ostatecznie na Śląsku w dniach 15 1 16 
lipca.

—Trener Petklewlcs wyjeżdża '4 grudnia do 
Lwowa. W  styczniu będzie on % Lodzi, a  w 
lutym  J m arcu n* Śląsku. /  —

gimnastycznych Polski
W  sobotę rozpoczęły się w W arszawie za

wody gimnastyczne e mistrzostwo Polski pań 
1 panów.

W ogólnej punktacji panów po pierwszym 
dniu prowadzi Kosman (W arszawa) przed Pie
trzykowskim (W arszawa) 1 Szlosarklem (Śląsk). 
Mistrzostwo Polski na koniu zdobył Kosman 
18,033 pkt. przed Pietrzykowskim 17.933 i Szjo- 
wrklcmt 17,408 pk ł, — ; '

W  ogólnej punktacji pań po pierwszym dnie 
prowadzi Skirllńska (Kraków) przed Stępińską 
(Kraków) I Tymówną (Śląsk). Mistrzostwo Pol
ski pań w ćwiczeniach wolnych a przy borami 
zdobyła Skirllńska £8,433 pkt. przed Tymówną 
1 Stępińską. Mislrzsgtwo Polski w skokach zdo
była Stępińska 18*00 pkt, przed Skirllńską 
17,368 p i *  ,

Jak wiadomo, słynny norweski narciarz 
Sigmund Ruud zachorował na zapalenie płuc i 
przez dłuższy czas nie będzie mógł brać udzia
łu  w czynnym życiu sportowym. Swój przy
musowy odpoczynek Rund wyzyskał dla napi
sania pamiętników. Pamiętniki Runda nap i
sane bardzo żywo, wywołały w Norwegii duże 
zainteresowanie.

— Znani narciarze m istrz Polski Bronisław 
Czech i Stefan Radkiewicz, otw ierają w Zako
panem  przy uL Kościuszki z dnia 1 grudnia 
sklep sportowy.

— Rząd francuski odznaczył 3-eh wybit
nych sportowców Legią Honorową. Dekoro
wani zostali lekkoatleta Gee Andre, tenisista 
Jean Borotra 1 słynny niegdyś piłkarz Rene 
Bard.

Niezależnie od tego Lechla w dalszym elągu 
stoi na stanowisku, źe Seroczyński nie był 
zdolny do walki, co orzekli trzej lekarze. Sę
dzia ringowy zaś p. W ójcik nie jest ani trene
rem ani członkiem Lechii, to też nie było żad
nych przeszkód, by pełnił swe funkcje w rin 
gu-

W  końcu Lechla zapowiada, 'że lekarze, 
którzy badali Seroczyńskiego, występują prze
ciwko kierownikowi drużyny bokserskiej Okę
cia p. Dykczyńskicmu na drogę sądową o znie
sławienie w prasie. Zarząd lwowskiego OZB, 
k tóry na ostatnim  posiedzeniu zajmował się po
wyższą sprawą, zapowiedział rezygnację na wy
padek, gdyby protest Okęcia został uwzględ
niony.

Armstrong pozostał mistrzem 
świata

W  nowojorskim Madison Square fiardell 
wobec 12.000 widzów, rozegrany costal mero 
bokserski o  mistrzostwo świata w wadze pół- 
śrcdnlej pomiędzy Amerykaninem Henry Arm
strongiem t Filipińczykiem Ceferlno G arda . 
Zwyciężył Armstrong na punkty po 115-to ru n 
dowej walce.

w  Z akopanem
Zarząd miejski w Zakopanem przystąpił do 

gruntownej przebudowy urządzeń małego sta
dionu sportowego przy ul. Kościuszki. Przebu
dowa ta zw iązana jest przede wszystkim z or
ganizacją w lutym  roku przyszłego międzyna
rodowych zawodów w jeździe figurowej para
mi o mistrzostwo Europy, Gruntownej prze
budowie ulegną szatnie, garderoby, bufet, po
za tym wybudowane zostaną nowe trybuny o 
znacznie większej pojemności niż dotychczas. 
Trybuny zaopatrzone zostaną w kryte loże W  
prezentacyjne dla prasy, a prócz tego otrzy
m ają specjalne urządzenia dla transm lsyj ra 
diowych. W ykończenia tych robót oczekiwań 
należy w drugiej połowie grudnia.

H o k e j

Kto zagra w turnieju 
krynickim ?

Przygotowania "do turnieju  hokejowego % 
Polsce znajdują się już w całej pełni. W edług 
Otrzymanych przez nas InformacyJ, tu rn iej w 
Krynicy obesłany będzie w tym roku przro 
sześć drużyn, a to reprezentacyjnej drużyny 
hokejow ej Rumunii, BKE Budapeszt, reprezen
tacji Bratysławy, KTH Krynica, reprezentacyj
nej drużyny AZS polskiego 1 reprezentacyjnej 
drużyny akadem ików włoskich.

Turniej odbędzie się w czasie od I-go do 
I-go stycznia.

Z LODOWISK HOKEJOWYCH ZAGRANICY,
Pragai LTC Praga—Zuryskl SC Zurych 6:d 

(3:0, 1:0, 1:0). W  drugim meczu hokejowym 
rozegranym  w Pradze drużyna LTC odniosła 
zupełnie łatwe zwycięstwo. Bramki zdobyli: 
Pergl, Cisarz, Bukna, Trojak" I Malecek.

Berlin: Z okazji 30-lecia Berlińskiego Klub# 
Łyżwiarskiego rozpoczął się w Berlinie cztero
dniowy turn iej "hokejowy przy udziale dwu 
drużyn Berlina, drużyny angielskiej StrathazU 
t reprezentacji F rancji.

W  pierwszym dniu Stratham  pokonał F ran 
cję 8:2 (3:0, 1:1, 4:1). Zawodowcy angielscy za
demonstrowali pierwszorzędny hokej.

Urządzono specjalne popisy łyżwiarskie, 
których brała udzlała mistrzowska para  H er
ber i Baien

Praga: D rużyna reprezentacyjna Czechosło
w acji zagra na  mistrzostwach św iata w P ra 
dze w następującym  składzie: Modry, obroń
cy: Pacal, Stovik, rezerw a Trousilek, napastni
cy: Trojek, Malecek, Kucera, Pergl, Cetkorskyj 
Lonsmln, Cisarz 1 Bukna.

PRZYJAZD AMERYKI DO KATOWIC PR A W U  
ZE PEWNY.

Pertrak tacje  kierownictwa KS Dębu w spra
wie przyjazdu do Katowic reprezentacyjnej d ru
żyny hokejowej Ameryki dobiegają końca 1 
według wszelkiego prawdopodobieństwa Ame
ryka grać będzie w Polsce cztery mecze w cza
sie od 13 do 19 stycznia.

Pertraktacje  sfinalizowane w stan ą  w n aj
bliższy poniedziałek.

NIEMCY POKONAŁY FRANCJĘ W  HOKEJU,
W  dziesiątym międzypaństwowym meczu 

hokejowym na trawie, rozegranym w Paryżu 
pomiędzy Francją  I Niemcami, zwycięstwo od
niosły Niemcy w stosunku 3:2 (1:1). W arto za
znaczyć, że Niemcy dotychczas nie przegrały 
ani jednego meczu hokejowego z Francją.

na Zimowe Akademickie Mistrzostwa św ia
ta  odbędą się w Trondheim  (Norwegia) w 
dniach 19 — 26 lutego. Centrala AZS-ów, jak  
co roku tak  1 tym razem postanowiła obesłać 
Igrzyska Akademickie. W  chwili obecnej są 
już czynione przygotowania. Ilość reprezen
tantów polskich jest uzależniona od fundu
szów, o które Centrala AZS-ów obecnie się sta
ra. Wiadomo tylko, że na pewno pojadą nar
ciarze. Udział hokeistów i łyżwiarzy uzależ
niony Jest od egzaminu, jaki oni zdadzą na no
worocznym turnieju krynickim  1 na  meczu I  
W łochami w styczniu.

Najmniejsze szanse m ają łyżwiarze, gdyi 
klasa ich daleko odbiega od europejskich aka
demików.

N arciarskie Mistrzostwa Akademickie 
Polski odbędą się w dniach 4 I 5 lutego w kon
kurencji międzynarodowej w Krynicy. Pierwsi 
zapowiedzieli swój udział Niemcy. Spodziewa- 
py Jest prócz tego przyjazd Lotyszów, F ia ó j 
i  Estończyków.

\
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I
Opinia WalasiewEczówny

W  dzisiejszych czasach, gdy ■wszystkie p ra 
wie kobiety nie tylko używ ają kosmetyków, lecz 
dr kładnie rozum ieją ich niezbędne znaczenie 
dla zachowania urody i młodości, pytania „Czy 
kobieta powinna używać kosmetyków?“ jest Już 
właściwie nieaktualne.

Wiele pań zwraca się jednak z zapytaniem, 
czy kobieta-sportsm enka powinna także stoso
wać kosmetyki i czy są one na miejscu przy 
upraw ianiu sportów. W tym celu. zwróciliśmy 
się do najwybitniejszej przedstawicielki sportu 
kobiecego na świecie p. Walasiewiczówny z te
go rodzaju zapytaniem.

— Moim zdaniem — mówi p. Walasiewi- 
czówna — w dziedzinie kosmetyki nie należy 
odgradzać sportsmenek od reszty kobiet. Jeste
śmy przede wszystkim kobietami i nie można 
nam  odmawiać tego, co zdobyło sobie prawo 
obywatelstwa wśród innych pań. Poza boiskiem 
zawodniczka nie powinna w sposób jaskrawy 
podkreślać tego, że jest sportsm enką i że gar
dzi ładną sukienką czy też modną pomadką do 
ust. Sama stale używam pudru, różu i pomadki, 
Jak wszystkie inne sportsmenki w Ameryce.

— W Europie — słyszymy dalej od p. W ala
siewiczówny — wybitne zawodniczki często 
charakteryzują się na „chłopczyce“ i dlatego 
ich wygląd zewnętrzny przedstawia się znacz
nie mniej korzystnie od sportsmenek am erykań
skich. Mistrzynie Ameryki w różnych dziedzi
nach sportu nie zatracają bynajm niej kobieco
ści, czego przykładem jest Helen Wills, Helen 
Jacobs, oraz wiele pływaczek, tenisistek czy 
mistrzyń golfa.

— Należy pamiętać, że tryb  ż y c ia  sportsm en
ki naraża jej cerę na działanie wiatru, powie
trza i słońca znacznie bardziej, niż jest na to 
narażona cera przeciętnej pani. U prawiając re
gularnie sport i trenując do zawodów nie moż
na strzec się przed brakam i cery, które usunąć 
lub ukryć może tylko racjonalna kosmetyka.

—- Czy pani sądzi — pytamy p. WalaSięwi- 
czównę, — że kosmetyka powinna mieć zasto
sowanie również na boisku podczas zawodów?

— Ó, bynajm niej! — odpowiada p. Stella — 
a przynajm niej w sensie upiększającym. Wi-

 — -

Ludwlczak (Pogoń Katowice)

działam kiedyś mecz tenisowy, w którym  brały 
udział dwie panie umalowane 1 upudrow ane jak 
na dancing. Po kilku gemach zlepiony puder 
na spoconych tw arzach i rozmazany tusz do 
rzęs, przedstawiał widok żałosny. W ychodząc 
na boisko kobieta-sportsm enka nie powinna się 
szminkować. Duże zastosowanie m ają natom iast 
w tych wypadkach kremy ochronne, mleczka 
i płyny, które na zewnątrz niewidoczne m ają na 
celu ochronę skóry przed niepożądanym dzia
łaniem wiatru i słońca.

— Czy kosmetyka sportsmenki powinna być 
inna, niż ta, jaką stosują panie nie upraw iające 
sportu?

— O ile mi wiadomo, moda współczesna do
radza um iar i dyskretne barwy, przede wszyst
kim zaś „harm onię kolorów“. Trzeba przyznać, 
że stosuje się to w pierwszym rzędzie do sport
smenek, które często ubierają się w stylu spor- I 
to wo-spacerowym, do takiego zaś stro ju  ma-

guillage musi by? t  natury  rzeczy harm onijny, 
stosowany i dyskretny. Poza tym znane zawod
niczki zwracają na siebie uwagę w miejscach 
publicznych, a jest jeszcze u nas sporo osób, 
które nie wyobrażają sobie sportsmenki „wyma
low anej“ 1 które to razi, aczkolwiek nie zau
ważyliby tego u własnej żony, siostry lub na
rzeczonej. W ydaje się tym ludziom, że sport
smenka nie jest norm alną kobietą, 1 że kosme
tyka do niej nie „pasuje“. Osobiście nie zga
dzam się z tym zdaniem, lecz zalecam sport
smenkom odpowiedni dobór kosmetyków, który 
raczej uwypuklałby ich przyrodzone walory ze
wnętrzne, niż starał się zmienić krańcowo rysy 
twarzy lub jej koloryt.

— Oczywiście sportsm enka nie powinna m a
tować się w taki sposób, jak gwiazda filmowa 
lub artystka kabaretowa. To jednak zależy od 
dobrego smaku każdej jednostki, k tóra potrafi 
dostosować kosmetyki do swego typu.

Poaiedziafliewf numer tygodnika sportowego

„ K I B I C "
ukaże się w e  wczesnych godzinach rannych. 
Będzie on zawierał obszerne sprawozdanie ze 
wszystkich niedzielnych zawodów krajowych 
i zagranicznych, oprócz licznych artykułów 
sportowych. -----------— -— —---------------------------

P ltm o  le s t  b o g a to  ilu s tro w a n e , 
z a w ie ra  1 5  s tro n  i k o sz tu je  
tylko 1 5  g r o s K i i

na Olimpiadzie w roku 1940
Generalny sekretarz międzynarodowej Fede

racji Lekkoatletycznej, p. Ekelund (Szwecja) 
ustalił w porozumieniu z finlandzkim -organiza
cyjnym komitetem olimpijskim szczegóły tech
niczne, dotyczące lekkoatletycznego turnieju 
olimpijskiego w r . . 1940.

W kuli i w skoku w z wyż eliminacje odby
wać się będą jednocześnie na dwóch, względnie 
trzech, rzutniach i skoczniach.

Skok o tyczce rozegrany będzie w ciągu 
dwóch dni. Pierwszego dnia eliminacje, naza
ju trz — najlepszych 6-ciu skoczków walczyć 
będzie w finale.

Minima dla olimpijskich konkurencyj tech
nicznych ustalone zostaną w roku przyszłym, 
już dziś jednak zdecydowano, że granice tych 
minimów będą znacznie wyższe, aniżeli w r. 
1936 w Berlinie.

Dokładny program turnieju lekkoatletyczne
go w Helsinkach ustalono, jak następuje:

21 lipca: godz. 16 — 100 metrów przedbie-
gi; 17 — eliminacje w skoku w żwyż i final; 
17 — przedbiegi na 800 metrów; 17.30 — dysk 
pań z finałem włącznie; 17.30 —• przedbiegi

na 400 m. z płotkam i; 18 — międzybiegi na 100 
metrów; 18.30 — bieg na 10 kilometrów.

22 lipca: godz. 11 — przedboje w skoku w 
dal, eliminacje w miocie, przedboje w skoku 
o tyczce; 16 — oszczep pań z finałem włącz
nie; 16.30 — międzybiegi na 400 m. z płotkami, 
finał skoku w dal; 16.45 — międzybiegi na 100 
metrów; 17 — przedbiegi na 100 metrów pań;
17.30 — finał w młocie, międzybiegi na 800 
metrów; 17.45 — przedbiegi na 3000 m. z prze
szkodami; 18.15 — finał 40 metrów z płotkam i;
18.30 — finał na 100 metrów.

23 lipca: godz. 11 — przedboje w dysku; 
16 — przedbiegi na 200 m. i finał tyczki; 17 — 
finał dysku i międzybiegi na 100 m. pań; 17.30
— międzybiegi na 200 metrów; 18 — finał na 
88 metrów; 18.15 — przedbiegi na 5000 me
trów; 19 — finał 100 metrów pań.

24 lipca: godz. 11 — przedboje w trójskoku;
12.30 — chód na 50 kilometrów; 16 — przed
biegi na 80 metrów z płotkami pań; 16.30 — 
międzybiegi na 200 metrów i finał trójskoku; 
16.45 — przedbiegi na 110 m. z płotkami; 17.15
— przedbiegi na 1500 metrów; 17.30 — przed

boje i finał w kuli; 17.45 — międzybiegi na 80 
m. z płotkam i pań; 18 — finał 200 metrów;. 
18.10 — przybycie na metę zawodników w 
chodzie na 50 kilometrów.

25 lipca: godz. 11 — przedboje w oszczepie; 
16 — finał 80 metrów  z płotkam i pań; 16 —i 
międzybiegi na 110 m. z płotkam i; 16.30 ^  
przedbiegi na 400 metrów; 17 — finał oszcze- 
pu i finał 1500 metrów; 17.15 — skok w dal 
pań i finał kuli pań; 17.30 — finał na 110 m. 
z płotkam i; 18 — międzybiegi na 400 metrów.

26 lipca: godz. 10 — 100 metrów w dziesię- 
cioboju, 11 — »kok w dal w dziesięcioboju; 16
— kula; 16.80 — przedbiegi na 200 m. pań; 17
— skok wzwyż w dziesięcioboju; 17 — między- 
biegi na 400 m etrów ; 17.15 — finał na 5000 m-f
18.30 — finał 400 m.; 18.45 — 400 m. w dzie
sięcioboju; 19 i— międzybiegi na 200 metrów  
pań.

27 lipca: godz. 10 — 110 m. płotki w  dzie
sięcioboju; 10.30 — dysk w dziesięcioboju; 16
— tyczka w dziesięcioboju; 17 — przedbiegi 
na 4 X  100 metrów; 17.30 — oszczep w  dzie
sięcioboju i finał 200 m etrów w konkurencji 
pań; 18 — finał na 300 m etrów z przeszkodami;
18.30 — przedbiegi na 4 X 400 metrów; 19 — 
1500 m. w dziesięcioboju.

28 lipca: godz. 15 — sta rt biegu m aratoń
skiego; 15.15 — przedbiegi 4 X 100 metrów  
pań; 15.30 — skok wzwyż pań 1 finał 4 X 100 
metrów; 15.40 — chód na 10 kilometrów; 16.46
— finał 4 X  100 m etrów pań; 17 — f in łł  
4 X  400 metrów; 17.30 — m aratończycy na 
mecie. j

Kaftowsccy skarbowcy 
ctebrz© strzelają

Zarząd Sekcji Strzeleckiej Sportowego 
To w. Skarbowców z siedzibą w W arszawie 
przeprowadził I. Korespondencyjne Zawody 
Strzeleckie Urzędników Skarbowych obejm u
jąc zasięgiem wszystkie jednostki władz skar-t 
bowych II instancji.

Udział w zawodach wzięło 22 zespołów —» 
trzyosobowych. !

Pierwsze miejsce zespołowo i puchar p r z e  
chodni, ufundow any przez p. w iceprem iera 
i m inistra Skarbu inż. Kwiatkowskiego, zdobył 
zespół reprezentacyjny W ydziału Skarbowego 
w Katowicach, w składzie: Józef Czaja, Lud
wik Michaliczek, P iotr Słodczyk uzyskując 
542 punktów na 600 możliwych.

Dalsze miejsca zespołowo zdobyły repre
zentacje- 2) zespół Izby Skarbowej w Łodzi; 
3) zespół Izby Skarbowej w W ilnie; 4) zespół 
Izby Skarbowej w Poznaniu.

Indywidualnie kolejność była następująca:
1) Stanisław Jungowski 193 pkt., 2) Józef Czaja 
187 pkt., 3) mgr. Bronisław Zawiski 185, 4) 
P iotr Słodczyk 185, 5) Włodzimierz Fomin 182, 
6) Franciszek Grzeszak 181, 7) Feliks K urna
towski 181, 8) Kazimierz Frontczak 180, 9) An
toni W agner 179, 10) P iotr Masłowski 179
pkt.

na tem at sportowy
W  dalszym ciągu akcji dążącej do odbicia 

w sztuce współczesnych zainteresowań ku ltu 
rą fizyczną i sportem, Instytut Propagandy 
Sztuki ogłasza konkurs na szkice m alarskie na 
temat sportowy. Celem konkursu jest przy
gotowanie artystów do udziału w przyszłej wy
stawie „Sport w sztuce“, która się odbędzie w 
I.P.S. przed 12-tą olimpiadą sztuki. Przew idu
je się, że autorzy prac nagrodzonych wezmą 
udział w projektowanym konkursie zam knię
tym. Suma nagród na konkursie wynosi 2000 
zł., wymiar szkicu około 30 na 40 cm. Techni
ka dowolna. Termin nadsyłania prac upływa 
15 lutego 1939 r.

Szczegółowe warunki konkursu wydaje kan
celaria Instytutu Propagandy Sztuki, W arsza
wa, Królewska 13.

Przygody bezrobotnego Froncka
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Sni nasz Froncek sen straszliwy 
I nie widzi, że zające, 
wesolutko dookoła, 
po zielonej biegną łące.

Pan Pafnucy zły ogromnie 
na naszego przyjaciela, 
chcąc go zbudzić, jak to widać, 
z flinty do zająca strzela.

Strzel się rozległ 1 nasz Froncek 
Susa zaraz dał do góry...
«Co się slalo?!“ — krzyknął głośno. 
(Tak się skończył sen ponury).

W raz z Pafnucym wraca chłopak; 
sen wyrobił w nim mniemanie, 
że Już nigdy więcej w życiu, 
nie pójdzie na polowanie!

C K N ą O liU lS Z E N  oblicza zią polam i, e w y m ia r»  99 min. na łrd n ą  tzpalbg. pray  « ta p a l 
to  w yro uk ładzie , ire ro k o łć  s z p a lt; 87 n  1 pole na strow te p ie rw sze) 40,— zł. 1 pole na 
po zosta łych  « tronach  50,— zl. — W ielkość oelnezenia m o te  być ty lko  pól pola. jedno pole 
p ó łto ra  po la  Ud. N ajm niejszy w ym iar Uczymy pól pola . w y ją tk o w o  przy ogłoszeniach 
m ie rząc y ch  ponad  i  pola. uw zg lędn iam ; r ó tn l r t  do 1/4 pola. O gloazenla kolo row e 5(1 proc
d r o t e l  Z a ś t r z c te ó  m ie lą c ą  w . .S ie d m io  G ro s z a c h “  n ie  a w z g le d n la m y . D ro h n "  - - * -------- ■-
za iłowo (15(1 «1 dla pozzuknjąryrb prac; u  «Iowo 6.18 zł. Pierwsze iłowo 
tln-trm  drukiem Uczymy podw inie

D robne ogłoszenia 
o ra i iłow a

M iesięczny abo n am en t „5 S r a n y  1 doeta 
wą do d o m e przez agentów  Ink przez poczt* 
w k ra in  zł 3.51. — P rzy  ta  m ów ien ie  w a rz e  

dzie  pocztow ym  zL 3.41.
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